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Ważkie problemy
społeczno-gospodarcze

♦  Uchwała o kierunkach rozwoiu usług i rzemiosła
♦  Pomorze Zachodnie w rocznicą tragicznego Września 

W poniedziałek spotykamy sią na Jasnych Błoniach

Uczelnia im. Tadeusza Kościuszki

Kuźnia kadr
Ludowego Wojska Polskiego

 ̂W SPÓLNE posiedzenie plenarne Komitetu Wojewódzkiego«utuiicm  «ojewoazKiege O m a w ia ją c  za łożen ia  p ro g ra m u  
r , ' rK  1 Wojewódzkiego Komitetu SD poświęcone rozwojowi r»7ńW o’u  u s łu g  i  rzem ios ła  w  la ta ch

P>A>ninvto t l i  _________ • . . .  . ‘ 1 no aT~' - ' —-

W SZCZECIN IE przebyw ają 
tegoroczni absolwenci Wyższej 
Szkoły O fice rsk ie j W ojsk Zme­
chanizowanych im. Tadeusza 
Kościuszki we W rocław iu , 
p rzygotow u jący się do uroczy­
stej p rom ocji, k tó ra  nastąpi w 
najbliższą niedzie lę o godz. 10 
na W ałach Chrobrego.

H IS T O R IA  W yższej S zko ły  O fi­
c e rs k ie j W o jsk  Z m ech a n izo w a n ych  
sięga obozu s ie d le ck ie g o  i  począ t­
k ó w  o rg a n iz a c ji l  D y w iz j i  P iecho ­
ty  im . Tadeusza K ośc iu szk i. W k ró t­
ce po rozpoczęc iu  je j  fo rm o w a n ia  
zo rg a n izo w a n o  szko lną  k o m p a n ie  
p odcho rążych  i k u rs y  sp e c ja lis ty c z ­
ne. O trz y m a ły  one n iebaw em  naz­
w ę  D y w iz y jn e j S z k o ły  P odcho rą ­
ż ych  P ie ch o ty . W  n iespe łna  3 m ie ­
siące p ó ź n ie j u k o ń c z y ło  ją  IG4 s łu ­
chaczy. P ie rw sza  p ro m o c ja  odby ła  
się 27 s ie rp n ia  1943 ro k u  i  dz ień  
te n  je s t św ię te m  W yższe j S zko ły  
O fic e rs k ie j W o jsk  Z m e ch a n izo w a ­
n ych  im . Tadeusza K ośc iuszk i.
1 w rześn ia  1943 r .  p o w o łano  do ży ­
c ia  Korpu.śną O fice rska  S zkołę, bę­
dącą a u to n o m iczn ym  oddzia łem  ra ­
d z ie c k ie j O fic e rs k ie j S zko lv  P ie ­
c h o ty  w  R ia za n iu . Z  k o le i zapadła 
decyz ja  zo rg a n izo w a n ia  C e n tra ln e j 
S z k o ły  P odch o rą żych  w  R iazan iu . 
żr s tyczn ia  1945 r . n a s tą p iło  p rze ­
m ia n o w a n ie  C e n tra ln e j S z k o ły  Pod 
ch o rą żych  na 1 O fice rską  Szkołę 
P ie ch o ty . 12 p a źd z ie rn ika  1953 r o ­
k u  nadano je j  im ię  Tadeusza K oś­
c iu szk i.

23 m arca  1967 ro k u  u ka za ło  się 
rozpo rządzen ie  R a d y  M in is tró w  
P R I-, nada jące  szko le  s ta tu s  w y ż ­
szej u cze ln i. N a jb liż s z y  ro k  a k a ­
d e m ic k i b y ł d la  s łu ch a czy  począt- 
K te«1 s tu d ió w  w  W yższe j S zkole 
O fic e rs k ie j W o jsk  Z incchan izow a  
n ych . R ozpoczęła ona ta kże  k s z ta ł­
cen ie  k a d r  o fic e rs k ic h  d ia  W o jsk  
O ch ro n y  P og ran icza . 5 w rześn ia  
1971 ro k u  o d b y ła  się p ie rw sza  p ro ­
m oc ja  a b so lw e n tó w  sz k o ły  wyższe i 
— in ż y n ie ró w  w o js k  zm echan izow a 
n ych .

N A  Z D JĘ C IU : podchorąży  
W SO W Z  te m und u rze  h is to - 
ry c z n y m  z P ow stan ia  Listopa~  
dowego w  czasie pe łn ie n ia  
w a rty  w D n iu  Podchorążego.

(Dokończenie na s ir, 2)

- - - - -  " "  ------ ** iw .»™ n-i-w iic  r o z w o jo w i  '  r  ------ - —  ..
usług I rzemiosł» w naszym województwie obradowało węzo- sekretarz KW pzpr
ra j w  S p e rm ie . t W t e i e a y l l  w  .1 »  sekretarz" y “b ^  ̂
areanizacji parts-jnyd, ! instancji SD. aktywiści rzem iosli i --------------------------------------------------------

W 40 rocznicę napaści hitlerowskich Niemiec
»D  ladeusz Witold Młyńczak, członek Sekretariatu KC PZPR 1 1
Zdzisław Kurowski i prezes Centralne*« Związku Rzemiosła 
w Polsce Tadeusz Zawarczyński.

Komunikat 
Rady Ministrów
R A D A  M in is tró w  p o s ta n o w i­

ła , że w  40 ro czn icę  napaści 
N ie m ie c  h it le ro w s k ic h  na P o l­
skę n a s tą p i w  c a ły m  k r a ju  w  
d n iu  1 w rześn ia  o g odz in ie  12 
na jedną  m in u tę : w łączen ie  
sy re n , p rze rw a  w  ru c h u  u lic z ­
nym  oraz  p rz e rw a  w  p ra c y  na 
c h w ilę  m ilcze n ia . B ędzie to  
w y ra ze m  czc i i  h o łd u  pam ięc i 
P o la kó w  p o le g łych  i  po m o rd o ­
w a n ych  w  czasie I I  w o jn y  
ś w ia to w e j, 600 tys . żo łn ie rz y  
A r m i i  R a d z ie ck ie j, k tó rz y  po­
b i l i  w  w a lk a c h  o w y z w o le n ie  
P o lsk i o raz  o b y w a te li in n y c h  
n a ń s tw  p o m o rd o w a n ych  w  h i­
t le ro w s k ic h  obozach zag łady 
i ró ż n y c h  m ie jscach  e k s te rm i­
n a c ji na te re n ie  naszego k r a ­
ju .  (P A P )

Z Kurdystanu
TEHERAN PAP. W K u rd y - 

stanie nadal u trzym u je  .się na­
p ię ta  sytuacja. N ie ma jednak 
doniesień o starciach. P rzyw ód­
ca re lig ijn y  K u rdó w  irańskich  
Husseini oświadczył, że Ira n o w i 
grozi taka sytuacja jaka obec­
nie istn ie je  w  L ib a n ie .-O d rzu ­
c i ł  on porozumienie, ja k ie  w 
tych  dniach delegacja rady m ia­
sta Mahabad w  Ku rdystan ie  za­
w a rła  z cen tra lnym i władzam i 
irańskim i.

Pomnik Czynu Polaków
symbolem osiągnięć

trzech pokoleń szczecinian
Przemówienie I sekretarza KW PZPR Janusza Brycha
ZA  k ilk a  dn i — 3 września nych B łoniach, w  m ie jscu gdzie 

je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  s tw o rzo - 1979 ro ku  — dokonam y w  dokonywano segregacji po la- 
l l ic z lT ? ' sHna^baza m a te ru in ^  t^ i ?xe™einie  odsłonięcia Pom ni- ków  skazywanych na śm ierć i 
ga łęz i go sp o d a rk i. B y ł on je d n a k  k a  . Cz} nu 1 olakow. Będzie to do obozów zagłady za po lsk i ję - 
w o in ie js z y  n iż w  in n y c h  d z ia ła ch , ważne wydarzenie w  h is to r ii zyk i  p rzyw iązanie do O jczyz- 

Pom0rza * “ *“ *» * *« •  < * y-  n r  -  św iadczył będzie n ie  ty ł-  
w ek u s łu g o w ych  z a tru d n ia ją c y c h  CJU szczecińskiego społcczen- ko o m a rty ro lo g ii naszego na- 
15 tys . osób. stwa, wszystkich lu dz i pracy. rodu, będzie dowodem w y trw a -
w ?x ea i \  z a c j i  * ̂ '  w  o j  e vv ó ilz  k ie g o '*  *pro - W  sym bolicznym  znaczeniu ¡«»ci is tn ien ia  Polaków, boha- 
g ra n u i ro z w o ju  rze m io s ła  — po- uroczystego ak tu  odsłonięcia te rs tw a  żołn ierza polskiego, 
w ie d z ia ł T . W a iu szk ie w icz  — w  c ią  P om nika Czynu P o laków  z ca- k tó ry  w spólnie z żołn ierzam i 
nam  "o  uspote/m ioUtb £ £ ¡£ 8 5  ' *  » « » * . » » k c e n lu je m y  p a lrio - A rm ii Radzieckiej 
u s łu g o w ych  i  ponad 220 rz e m ie ś in i-  tyczną je d n o ś ć  naszego spole- nasze zie 
czych. P o w ię kszy ła  się ta k ż e  znacz czcństwa, jego m o ra ln o -p o li- M acierzy, 
m e d y n a m ik a  snrzedażv tz w . lisim«- 4______ . . . ___ . . .  .

O BR A D Y zagaił I  sekretarz 
K W  PZPR w Szczecinie Janusz 
Brych. S tw ierdzi! on, że dostar­
czone członkom Plenum  m a­
te ria ły  opracowane zostały 
przy szerokie j konsu ltac ji z o r ­
ganizacjam i p a rty jn ym i i SD 
oraz działaczami rzemiosła z 
całego województwa. Następnie 
sekretarz K W  PZPR Tadeusz 
W aiuszkiew icz wyg łosił w p ro ­
wadzenie do dyskusji.

TJSŁUGJ w  p ańs tw ie  s o c ja lis ty c z ­
n y m  k s z ta łtu ją  nowoczesną s t ru k ­
tu rę  spożyc ia  -- s tw ie rd z ił m ów ca 
— i  d la te g o  z n a jd u ją  się w • cen­
tru m  u w a g i ca łego społeczeństwa. 
IV c iągu  m in io n y c h  35 la t  w  wo 
je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  stw o rzo  
n y  zosta ł pow ażny p o te n c ja ł te c li 
n ic z n y  i  s iln a  baza m a te r ia ln a  te j 
ga łęz i go sp o d a rk i. B y ł on je d n a k  
w o łn ie is z v  ni-> w  in n y c h  d z ia łach .

Edward Gierek 
w woj. zamojskim
ZAM O ŚĆ  P A P . i  se k re ta rz  KC  

PZPR E d w a rd  G ie re k  p rze b yw a ł 
2» bm . w w o j. za m o jsk im  zapo­
zna jąc  się z a k tu a ln y m i p ro b le m a ­
m i społeczno-gospodarczego ro z w o ­
ju  tego re g io n u . S erdecznie w ita ­
n y  przez m ieszkańców  E d w a rd  G i*  
re k  w raz  z m a łżonką  w to w a rz y ­
s tw ie  gospodarzy w o je w ó d z tw a  
'd w ie d z ił te re n  b u d o w y  p ie rw sze j 
r  k ra ju  „w io s k i d z ie c ię c e j'’ w zno ­

szone j w  B iłg o ra ju .
W ro k u  35-Iecia L u d o w e j O j-  

cz j zny  a także  bo lesne j 49 rocz­
n ic y  napaści h it le ro w s k ie j I I I  Rze­
szy na P o lskę , a zarazem  obcho­
dów  M ię d zyna rodow ego  R oku  Dziec 
ka — pow sta je  zespół o b ie k tó w  o 
g łę b o k ie j h u m a n is ty c z n e j w y m o ­
w ie. Do ra n g i sym b o lu  ó ra s ta  z lo ­
ka liz o w a n ie  b u d o w y  te j  placówfeE? 
w re g io n ie , w  k tó ry m  podczas o* 
k u p a c ji h it le ro w c y  zg o to w a li o k ru t ­
ny , tra g ic z n y  los p o nad  38 tys . 
dz iec i b ru ta ln ie  o d b ie ra ją c  je  ro ­
dz icom  i  w5'\vożąc do obozów k o n ­
c e n tra c y jn y c h , bądź w  ce lu  g e r­
m a n iz a c ji — w  g łąb  Rzeszy.

S ta n is ła w a  G ie rko w a  i  E d w a rd  
G ie re k  w m u ro w a li sym bo liczne  ce­
g ły  w  ścianę jednego  ze wznoszo­
n ych  obecnie ośm iu  b u d y n k ó w  
m ie szka ln ych . Goście z w ie d z ili też 
p ie rw szy  w yko ń czo n y  ju ż  ilo in e k  
„w io s k i”  oraz za p o zn a li słę .  za ­
ło że n ia m i o rg a n iz a c y jn o -p ró g  ram o- 
w y m i te j p la c ó w k i.

— „ w yzw o lił 
ziem ie i p rzyw ró c ił je

użyci*, ł-o w ię u szy ia  się la n z e  znacz czcnsiwa, jego m ora lno-po li
* « « » • «  » < « * -  P . m n I k  C f T n u  P # la k 6 w  D0 

ty c h  os iągn ięć  je d n a k  n ie  u d a ło  hzm u, jego w ytrw a łość  1 upór ,, .¡"i” ? ,  t,ZJnu ł  o ldkow po-
się uzyskać w y raźnego  w z ro s tu  w  ksz ta łtow aniu  losów naszej "  , a f jaKo w yraz  w o li is tn ien ia  
u d z ia łu  us łu g  w  w y d a tk a c h  lu d -  O iczvznv na m iaro a m b ic ii Po- całe£° naszego społeczeństwa, 
nosci, a część u z y s k a n e j d y n a m ik i , • \ Z5 zn> na nV f r5 amD*c?I ł , °  zjednoczonego we F roncie le rł 
zaw dzięczać na leży  ru c h o w i cen. la k o ' v » jego w k ład  w  u trw a la - ' „ ¿ i ;  J f *  0 C.ie . J e t i
N ie k o rz y s tn a  je s t ta kże  g e o g ra fia  n ie  poko ju  na św iccie. **os . * /arotlu/  * u na te j sali
rozm ieszczen ia  s ieci u s łu g o w e j. W y - „  , , . . . K o m ite t W ojew ódzki Po lsk ić j
s tę p u ją  W n ie j w y ra źn e  d y s p ro - oram k. zostanie odsłonięty w  Zjednoczonej P a rt ii Robotni- 
p o rc je  p om iędzy  m ia s te m  a w sią , 4» rocznicę napaści N iem iec C7e; nnrlia ł w  1 Q79 rn t.*  „ „ I , , ,  ., 
a n a d to  — w sam ych m ia s ta ch  lic z  h itle ro w sk ich  na nasz k ra i »/CJ P?Ująl VV . T ro ku  u th u a -  
ba p laców ek u s łu g o w ych  i  w a r-  ” as.z . K ra j’ o jego wzniesieniu. Deeyzję
sz ta tó w  rz e n iie ś ln ic z y c ii w  n o w y c h  P om nik Czynu Polaków w
osied lach  je s t z n iko m a . Szczecinie, w zn iesiony na Jas- (Dokończenie na str. 2)

Delegacje państw 
niezaangażowanych
— na Kubie

H A W A N A  PAP; Do stolicy 
K u b y  przyjeżdżają delegacje na 
6 konferencję na szczycie 
państw niezaangażowanych. W  
nocy ze środy na czw artek 
p rzyby ł prezydent Jugosław ii 
Josip Broz T ito . Dziś kończą 
obrady ambasadorzy i eksper­
c i k ra jó w  biorących udział w  
konferencji. Przygotow ują oni 
porządek dzienny i dokum enty 
na rozpoczynające się 3 wrześ­
nia spotkanie na najwyższym  
szczeblu.

♦  lo n ta ż  mebii segmentowych ♦  Pokrywanie mebli tapicerowanych „na 
biało“  tkaniną wybraną przez klienta ♦  Renowacja mebli tapicerowanych

oraz tapicerki samochodowej
¿ i '/<j |<łs" ’l‘ l1* P o jm u je  punki usługowy w pawilonie meblowym „PLA TA N ", ul. Jagiellońska 50/57, tel. 470-13 wewn. 11.
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Pomnik Czynu Polaków
Przemówienie I sekretarza KW PZPR Janusza Brycha

Ważkie problemy
społeczno-gospodarcze (Dokończenie ze sir. 1)

(Dokończenie ze W r. 1) “sS m l l y c T M t o r i ó W ^ r a ć r ----------  « * »  t»n ' ' ¡ e lk i  i w zniosły  m o- ję  Rodnie. T rz y  . w w «
. h n ia c ó w e k  w  Szczec in ie , S ta n is ła w  G ręda — p le n u m  o o d ip lo  je d n o m y ś ln ą  num ent jest b lis k i sercu szcze- stowskie o r ły  wznosie się bę ą  

lic zb ę  u sp o łe czn io n ych  p la c ó w e k  se k re ta **  k m  P Z P R  w  S ta rg a r-  1 le n u m  paaję io je u n o  1 j  - ; j  „z  widocznym  dow o- odtąd nad Szczecinem, d
u s łu g o w y c h  o  ^ a w . r « t a t 6 w n e  L i e  M a T r y c y  W iś n ie w s k i -  V  uchw ałę o  r o z w o ju  u s łu g  i  rze- f  « c z n y m  ̂ d o w o ^  Polgce ,  ś w ia t u

— - — do rea lizac ji p rzy ję ło  Tow arzy
W  D Y S K U S J I w y s tą p i l i :  A d a m  d la  d u ż y c h  o r g a n iz a c j i ,  a le  i  d la  s iw o  i Sw z n iCi ni v  m o ?

K a ra ś  — o rz e w o d n iczą cy  M K  SD rr>3łvr>h z a k ła d ó w  D rą c y . ^Z lS  ^c n  w ie l k i  l  W Z n  . y

że g lu g i, p ra c o w n ik ó w  k o m u n ik a c ji,  
tra n s p o r tu  i  łącznośc i, to w a rz y s z y ­
ły  uczu c ia  w s z y s tk ic h  P o la kó w .

s iw o  P rzy ja c ió ł »zczeciu». j u *  Z IE M IA  Szczecińska p rzy ję ła  
dziś ten w ie lk i i  w zn ios ły  m o- je  godnie. T rzy  zwycięskie p ia-

1 - ........... o i,n o n . c fn u rc lr ip  n r ! v  w z n n s iió  K ie b c o a
................... , , A .  ............. ...........................  P lenum  podjęto jednom yślną — « je «  « - u  - -  -
" s*"s? T K o h °  * M oa 4roa r? S e t m w ą !  d * f C  M . m y iy  « v « o i.w Sk i  _  d y -  u c h w a lę  o  r o z w o ju  u s łu g  i  r z e -  4 ^  m e n tu ją c  P o ls c e  i  ś w ia tu
r ^ ;q s .trc £ Ą w ,ę rd Z,r.c a.- ^sszgrrzzsnsss: ™  S S  S S S S Ł i. « *» »  » w ,« , 1**«™«™, obecność „»<

a . ZS S » K fcM K lo ! :  °  DR U G A V S ?  w e^ra jszego, oiiarnośeią, • Iw ó reM  ■ » « * «  O d r,  i  B a ttyk.em . 
ność zw ró ce n ia  t> a « z n i« ^ e j «wagi g ^ n o u jś c iu ,  zdzisiaw 'Kaniasty -  wsp61nego jX>sied2.eiiia K W  p ra c ą  uksz ta łtow a li Pomorze T rzy  p iastow skie o r ły  —  sym 
tu* e F l k t y w i i n je g o ę w y k o r? y s ta n ie  cz łonek  sd  S ta n is ła w  K r a « .  p z p R  j  W K  SD poświęcona b y - Zachodnie na ponrtek naazej bol naszych czasów — to u\v-
!  lu n k c jo M w a n le ®  za d a n ie m  o rg a - ^ f cach 1 ¥ i d ' i «  w»?ld Mlyd- ta o b c h o d o m  «  ro c in icy  na- O jczyzny. _ znioślenie Czynu P o l->""•i  i u i i A V jo i . o n ~ — ------ ■■ . p o l ic a c n ,  T a d e u s z  w u o i u  m ty u -  « *  v i a « w </u i  - -

s s - -  e s s e s ^  i * « s  a s s z E  p o l a k ó w , k t ó r z y  w » . « * . -

S S S S f S S ^ W  watnej dziedzi- T r ^ S T r l S  I  sekretarz K W  PZPR w  Szcze- e» o u  - ¡ « *  ł  j ą - j a  a u  S S ' Ł j ^ S T S i S  p o d 1 e k ie rPk a !

W a rs iu s k i — I  se k re ta rz  K M G  ^ _ _ ^ p tv c z n e  i  p a t r io ty c z n e  » 1  Ż e m ły , w yra ze m  ogrom nego  chodnic Polsce, odg ruzow yw a li
PZPR w  Ł o b z ie , B o le s ła w  P y rc z a k  O W O -^X>nxyczne ł  puk J  k u n s z tu  k la s y  ro b o tn ic z e j w a rszaw  m :a s <a  o tw a r li Polsce dostęp
-  p rz e w o d n iczą cy  k o ła  SD w  Res- t r e ś c i  t y c h  obchodow k t ó r y c h  S -  Woli P ra c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  ® ,aS“ ! ,  J H a r .
k u .  M a re k  H a rk ic w ic ź  — p rze w ó d - g i6 w n y m  a k c e n te m  b ę d z ie  o d ^ lo  M e c h a n iczn ych  im . M arce lego  No- de B a łtyku , u rucham ia li w ar
n iczą cy  M K  SD W G o le n io w ie , T o - p „ m n i ięa  rv y n u  P o la k ó w ,  w o łk i,  ż o łn ie rz y  L W P , s to czn io w - sztaty pracy,
m asz C h las ta  — I  se k re ta rz  K Z  m ę c ie  P O m n iK a  L z y u u  r w a  . W a rsk ie g o .> * w ie lu  szcze-
PZPR w  E le k tro w n i „D o ln a  O d ra " .  # # f iń s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . S ym bo- P O LA K Ó W  —  n a s z y c h  s y -

P O D L A S  P d b y m  w ą c e c U ń . Ł « -  t r t o S t f t ^ i
S 5 l  S S &  5 ^ « . , ° « ^ «  je j ksz ta łt dzisiejszy.
i ?  5 S  £ < - £ }  - k  -  J J  p O L A K 0 w  _  n a s „ , „  „ n u .
k o w y c li.  W  o s ta tn ic h  la ta c h  P Z P R  szczec in—S w inou jS e ie .
. . . . i  __ . . . . ___ t „  __n ,v1ł- ła s tó n n s  nrzeWOdOl

Przygotowania 
do uroczystości
PRZEDW CZO RAJ obradował 

K o m ite t O rgan izacy jny U roczy­
stości Odsłonięcia Pom nika Czy­
nu Po laków  w  Szczecinie. Na 
posiedzeniu om ów iono przygo­
tow an ia  do  te j w ie lk ie j m ani­
festac ji, podczas k tó re j nasze 
m iasto o trzym a przyznany 
przez Radę Państwa — O rder 
Sztandaru Pracy I  K lasy. W y ­
znaczono datę obchodów na 
dzień 3 września br. Odbędą 
aię one o godz. 13.30 na Jas­
nych B łoniach. Prócz mieszkań­
ców  Szczecina i  zaproszonych 
gości uczestniczyć w  n ich  bę­
dą artyści tea trów  szczeciń­
skich, Chór P o litechn ik i Szcze­
c ińsk ie j i  liczn i statyści k tó rzy  
zapewnią efektow ną opraw ę a r­
tystyczną te j uroczystości, (t)

Problem y handlu

A. Kostrzewski 
w Szczecinie

4g%WCZORAJ z je d n o d n io w ą  w iz y tą , 
p rz e b y w a ł w  naszym  m ieśc ie  w ie e - 
m iin is te r h a n d lu  w e w n ę trzn e g o  i  
us łu g  A lb in  K o s trz e w s k i. P rz e p ro ­
w a d z ił on ro z m o w y  z k ie ro w n ic ­
tw e m  U rzędu  W o je w ó d zk ie g o , za­
pozna jąc się z ca łośc ią  p rzyg o to w a ń  
do z im y  o ra z  p ro g ra m e m  ro z w o ju  
h a n d lu  do ro k u  1985 w  naszym  w o ­
je w ó d z tw ie . N as tępn ie  w ic e m in is ­
te r  K o s trz e w s k i z w ie d z ił no w o  w y ­
budow ane  m agazyny  p rz y  u l.  A . 
B tru g a  o ra z  D om  T o w a ro w y  „C e n ­
t r u m ” . Z a in te re s o w a ł się ró w n ie ż  
p rz y g o to w a n ia m i do b u d o w y  n a j­
w iększego (5 tys . m . k w .)  supe r­
sam u w  D ą b iu , k tó r y  p ow stan ie  
w  p o b liż u  O sied la  S łonecznego.

Nasz gość zapozna ł się ta kże  z 
ko n c e p c ją  b u d o w y  now oczesnego 
d o m u  to w a ro w e g o , p ro je k to w a n e g o  
u  zb iegu  a l. W y z w o le n ia  i  M a l­
czew skiego . N as tępn ie  w ic e m in is ­
te r  K o s trz e w s k i sp o tk a ł się z k ie ­
ro w n ic tw e m  W y d z ia łu  H a n d lu . UW  
oraz  prezesam i i  d y re k to ra m i n a j­
w ię kszych  o rg a n iz a c ji h a n d lo w y c h  
Z ie m i S zczec ińsk ie j, ( t)

Dobra Szczecińska
— mistrzem 

gospodarności
G M IN A  D o b ra  Szczecińska u z y ­

ska ła  p ie rw sze  m ie jsce  w  k r a jo ­
w y m  k o n k u rs ie  „G m in a  — m is trz  
gospoda rnośc i” , o trz y m u ją c  n a g ro ­
dę w  w yso ko śc i 5 m in  z ł i  p ro p o ­
rzec prezesa R a d y  M in is tró w . Po­
n a d to  m in is te r  g o sp o d a rk i te re n o ­
w e j i  o c h ro n y  ś ro d o w iska  w y a s y g ­
n o w a ł na rzecz te j g m in y  500 tys . 
eł o ra z  k a lk u la to r  e le k tro n ic z n y . Z  
k o le i C e n tra ln y  Z a rzą d  K ó łe k  R o l­
n ic z y c h  u fu n d o w a ł d la  m is trza  
k o m b a jn  zb ożow y „B iz o n ” .

G m in ie  G o le n ió w  p rz y z n a n o  spec 
ja ln e  w y ró ż n ie n ie  za w szechs tronne  
o s iągn ięc ia  w  ro z w o ju  p ro d u k c ji 
ro ln e j.  W ra z  z w y ró ż n ie n ie m . G o­
le n ió w  o trz y m a ł p ó łto ra  m ilio n a  
z ło ty c h  n a g ro d y  g łó w n e j o raz  300 
ty s . z ł i  k a lk u la to r  e le k tro n ic z n y  
od m in is tra  g o s p o d a rk i te re n o w e j 
i  o c h ro n y  ś ro d o w iska .

N a g ro d ę  c e n tra ln ą  w  w yso ko śc i 
m ilio n a  z ło ty c h  o trz y m a ła  ta kże  
g m in a  P rz y b ie rn ó w  ża za ję c ie  
p ie rw szego  m ie jsca  w  w o je w ó d z ­
tw ie  w  k o n k u rs ie  „G m in a  — 
m is trz  gospoda rnośc i” . P o n a d to  na ­
g ro d y  po 500 tys . z ł o ra z  d y p lo m y  
O K  F J N  za w yso ką  p ro d u k c ję  
zbóż, m ięsa i  m le k a  p rzyzn a n o  g m i 
nom  D obra  N o w o g a rd zka , K o łb a s ­
k o w o  i  K o b y la n k a .

• s tam tąd  w zd łu ż - ponad 5BO-k u q - *  ,
K o w ycn . w  o s ia m i« »  i« ta « i  R a d v  m e tro w e g o  p o ls k ie g o  w ybrzeża  B a ł k ó w  u ro d z o n y c h  teraz, k tó rzy
l SD u k s z ta łto w a ły  w s p ó ln ą  p o i:-  _  "cmcy *CK SD t v k u  do S z c z e c in a . Tej dro d ze  p ia - swoj ą n a u k ą  i  pracą tw orzyć
ty k ę  ic h  ro z w o ju , k tó r e j  re z u lta -  P aństw a, p p e w t^ m c z ą c y  ^  c tn .A v i.irh  o r łó w  do Szczecina to -  .  , J* V  ___ * „ i :
l im *  j iS *  zaakceptowany"*prze^Sejm b ę d f  p n ? » *  S n  w ę S i -
rzą d o w y  p ro g ra m , s tw a rz a ją c y  sze- w a d z ił SD *  (ten ) T ó w ,‘ m a ry n a rz y  i  p ra c o w n ik ó w  s t y c z n e j  Polski,
reg  k o n k re tn y c h  p re fe re n c ji d la  w o d a k iro  a k ty w e m  a u .  i
rzem ios ła . N ie  w s z y s tk ie  jego  za-

UCHW AŁA
wspólnego Plenum K W PZPR 

i WK SD w Szczecinie

i i c i . l i u h ł l l . W O,. ,  —
łożen ia  są Jednak w  p e łn i re a liz o ­
wane. W y s tę p u ją  n a d a l p rze s trze n ­
ne d y s p ro p o rc je  w  lo k a liz a c ji 
us łu g  m ię d z y  m ia s te m  a w sią , o raz  
n o w y m i i  s ta ry m i d z ie ln ic a m i 
m ie s z k a n io w y m i. O p ó źn ie n ia  w ys tę  
pu jące  w  b u d o w n ic tw ie  to w a rz y ­
szącym  h a m u ją  ro z w ó j u s łu g . T y m  
b a rd z ie j —- p o w ie d z ia ł m ów ca  — 
p o trzebne  są n a m  o fe n syw n e  d z ia ­
ła n ia  rzem ieś ln iczego  sam orządu i  
w p ro w a d z a n ie  now oczesnych  te c h ­
n ik  1 o p ty m a ln e j o rg a n iz a c ji św ia d  
czen ia  us ług .

N A  ZA K O Ń C Z E N IE  dyskusji 
głos zabrał członek Sekretaria­
tu  K C  PZPR Zdzisław K u ró w - k o m i t e t  w o je w ó d z k i p zp r  i 
Sk i, wysoko oceniając przebieg W o je w ó d z k i  K o m ite t  SD p o d k re ś la - 
obrad i  spos6b przygotowania ^  '» o j.w ó a z .-
posiedzenia plenarnego, posw ię- |*wa u s łu g i i  rzem ios ło  stanowią

P O M N IK  C zynu P o la kó w  d o k u ­
m e n to w a ł będz ie  w ię c  jedność m o- 
ra ln o -p o lity c z n ą  naszego n a ro d u , 
będzie ho łdem  d ła  t r u d u  szczec iń ­
s k ic h  p io n ie ró w , k tó rz y  tu ,  na spu 
s toszone j w o jn ą  z ie m i, na ru in a c h  
i  zg liszczach , b u d o w a li n o w y  p o l­
s k i Szczecin . Szczecin  s ta je  się no 
w oczesnym  m ias tem , w a żn ym  ośrod  
k ie m  p rz e m y s ło w y m  k r a ju ,  w ie l­
k im  p o rte m  m o rs k im , m ia s te m  
tę tn ią c y m  życ iem , m ias tem  szero­
k ic h  m o ż liw o śc i.

p o m n ik  C zynu  P o la kó w  w Szeze 
c in ie  będzie jednocześn ie  w y ra z e m  
te s ta m e n tu  p o k o le ń  ty c h  P o la kó w , 
k tó rz y  p rzez ca łe  w ie k i d ą ż y li do 

. . „ c l ,  W nakreś l»  w d ra ia n la  k o » -  p o w ro tu  P om orza  Z acŁoU nieso  do  
t ? 2 * J *  „ a , *  |  zabezp ieczen ia  P o ls k i. N ie  za w ie d l Smy ic h  oa- 
l . m . l  i . n W  re a liz a c ji d z ie l -  b o h a te rs k ic h  dz ia ła czy  

-  , n ro e ra m u . Z w ią z k u  P o la k ó w  w N iem czach.
S i e i  w o j iw ld z k i  P Z P It i  W o- p o ls k ic h  h a rc e rz y  n a u c z y c ie li i 

. . . .  . . ___u . *  c n  >1010001.  m .  u czn ió w  i io ls k ie j Si
„ a----  . - i  c- -o .o «»osnodarfzeRO rozwoju ^  « fA r „w ń d » k l P ZP R  i  W o- poisaicn narcerzy. » » u e -a rw **
posiedzenia plenarnego, poswię- fwaP usługi i rzemiosło S tanow ią  łf. 5 S f  K om iirt SD  ̂ zalecają in- uczniów polskiej pko ly  w  Nien»- 
conego ważnej problem atyce istotny czynnik poprawy warunków j organizacjom P Z P R  i  czech. Ich marzenia spełniły się.
społeczno-gospodarczej. Rozwo- bytu społeczeństwa om - SD dokonyw anj e okresowych analiz *  y ipm ;a Szczecińska
j ^ i U s I u l T S m i O s i a  w i e l e u -  ia  p c .p ra m u  "  D Z IS  Z ,C m ,a
wagi pośw ięciło B iu ro  P o lltycz- „Sług i ' * « “ ■??>». p ip " " “  lwie szczec ińsk im ,
tle K C  PZPR Prezyd ium  C K  Szczecin, d n ia  2» sierpnia urn t.U .  —  ------------------------- -----------  —  g S  Szczecin, d n ia
SD, Rada M in is tró w  oraz Sejm społecznego k l im a tu  pop a r-
PRL. W  w y n ik u  podjętych c ia  ,U a  ich ro z w o ju  • .
uchw al przystąpiono d o j th a r -  K W  P Z P R .  ¿ » . c . d  z a « ,
m onizowania naszej gospodarki, * *  p o lity c z n e g o  k c  p / .p b  i  P re - 
tworząc nowoczesną struk tu rę , 7 yd iu m  c k  s d  o raz  P re z y d iu m  
k tó ra  w inna zapewnić rozw ój R ządu f « a ł» nV» *  Uc f ig  j  rżePm io - 
p ro d u kc ji rynkow e j. Zna jdz ie  ^ J S J n jo S ?  w naszym* wojewód*- 
cię w  m ej m iejsce nie ty lk o  >«dc ^ ^ ¿ S ^ S S S a c h  „dna

w y s tę p u ją  n a d a l d y s p ro p o rc je  m i i -

| SPORT P  SPORT I

W telegraficznym skrócie
N A  P IŁ K A R S K IC H  m is trz o s tw a c h  

św ia ta  ju n io ró w  z a k o ń c z y ły  s ię  m e­
cze e lim in a c y jn e  w  g ru p a c h  „ a ”  i  
„ c ” . A w a n s  do ć w ie rć f in a łó w  zdio- 
b y ły  d ru ż y n y : H iszparu ii, A lg ie r i i ,  
P a ra g w a ju  i  P o r tu g a lii.  P rz e c iw n i­
k a m i p o ls k ie j d ru ż y n y , k tó ra  w ra z  
z zespo łam i A rg e n ty n y , ZS R R  i  
U ru g w a ju  z a p e w n iła  ju ż  sobie a- 
w ans  do ć w ie rć f in a łó w , będą m ło ­
d z i p iłk a rz e  H is z p a n ii lu b  A lg ie r i i .

P A R Y Ż . T rw a  d o b ra  passa 
p i łk a rz y  S t. E tie h n e  w  ro z g ry w ­
ka ch  lig o w y c h  F ra n c ji.  R y w a le  Wi> 
dzew a Ł ó d ź  w  puch a rze  U E F A  w y ­
g ra l i  p ią ty  m ecz L igow y, ty m  razem  
na w ła s n y m  b o isku  z S ochaux  2:1. 
P o  6 k o le jk a c h  St. E tie n n e  m a  11 
p k t. (b ra m k i 13—7) i  p row adzii w  
ta b e li p rze d  N an tes  i  M o n a ko  — po 
10 p k t.

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  M o skw ie  
m łodz ieżow a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 
(do la t  20) w  h o k e ju  na lo d z ie  ro ­
zeg ra ła  d w a  s p o tk a n ia  z rep re ze n ­
ta c ją  ju n io ró w  ZS R R  (do la t  18). W  
p ie rw s z y m  m eczu P o la cy  p rz e g ra li 
1:4 W  re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  P o ­
la c y  z a g ra li dużo  le p ie j i  z w y c ię ż y li 
p rz e c iw n ik ó w  4:3.

PO  S Z Ó S T Y M , o s ta tn im  w yśc ig u  
w  k la s ie  „ F in n ”  31 M ię d z y n a ro d o ­
w y c h  B a łty c k ic h  R egat Ż e g la rs k ic h  
do  ju r y  n a p ły n ę ło  k ilk a n a ś c ie  p ro ­
te s tó w , po u w z g lę d n ie n iu  k tó ry c h  
ju r y  z m ie n iło  ko le jn o ś ć  w  o s ta tn im  
w y ś c ig u  o ra z  w  k la s y f ik a c j i  k o ń c o ­
w e j Z w y c ię ż y ł J o h n  B e r tra n d  
(U S A ) p rze d  L u is e m  C am m eronem  
(U S A ) 1 J o a ą u in e m  B la n c o  (H iszpa ­
n ia ).

W  D R Z O N K O W IE  k . Z ie lo n e j Gó­
r y  z a k o ń c z y ły  s ię  d ru g ie  zaw ody  
p u c h a ru  św ia ta  k o b ie t  w  p ię c io b o ­
ju  now oczesnym . Z w y c ię ż y ła  A m e­
ry k a n k a  K e m b e r ly  D u n lo p , k tó ra  
w y p rz e d z iła  sw o ją  ro d a czkę  H o lly  
M o r r  o raa  B r y ty jk ę  K a the rLne  T a y -  
le r .  N a jlepsza  z P ó łe k  — A n n a  B a - 

i ja n  z a ję ła  5 m ie jsce .

szczyci się wyrazem  uznania i  
szacunku za dorobek w  dziedzi­
n ie  rozw o ju  gospodarki m o r- 

p l e n u m  k w  p zp r  i  w k  sd sk ie jf rozw o ju  przem ysłu, ro l-  
w s z c z e c in ie  n ic tw a , osiągnięciam i szko in i-
-------------- —----------------— c tw a  średniego i wyższego, do­

robkiem  w  zakresie bud ow n i-

p o d a żą ^ i Up o p y ^ m - J by t * w o ln  o 
leszcze w  s to su n ku  do po trzeb  
ro z w ija  się -baza us ług . N iezbędne 
je s t p o dn ies ien ie  ja ko śc i U8*US 
oraz  po z io m u  o b s łu g i k lie n tó w . Za­
chodz i p o trzeba  dalszego p rzysp ie ­
szania ro z w o ju  u s łu g  zw łaszcza w 
m a ły c h  ośrodkach  oraz  pop ra w a  
z a o p a trze n ia  m a te r ia ło w o -te c h n ic z ­
nego. T e re n o w e  organa  a d m in is tra ­
c j i  p a ń s tw o w e j p o w in n y  s tw a rzać 
w a ru n k i d la  zw iększen ia  p o w ie rz ­
ch n i u ż y tk o w e j d la  u s ług  i rzenno-

“ ’ p le n u m  K W  PZPR  i  W K  SD 
p rz v im u je  re fe ra t  w p ro w a d z a ją c y  
o raz  k ie r u n k i  ro z w o ju  u s łu g  i  rze ­
m io s ła  w  w o je w ó d z tw ie  szczec iń ­
s k im  do ro k u  1985 Jako w y tyczn e  
do d z ia ła n ia  In s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji 
PZPR  i  SD, o rg a n ó w  a d m in is tra c ji 
ja ń s tw o w e j o ra z  p rze d s ię b io rs tw  i 
jednostek u s łu g o w ych .

P le n u m  zo b o w ią zu je :
W o jew odę  szczec ińsk iego  uo 
o p ra co w a n ia  i  p rze d s ta w ie n ia  
E g z e k u ty w ie  K W  i P re zyd iu m  
W K  SD w  IV  k w a r ta le  b r . k o m ­
p leksow ego  p ro g ra m u  p rzysp ie ­
szonego ro z w o ju  us łu g  i  rz e m io ­
s ła  do 1985 ro k u . W  p ro g ra m ie  
na le ży  u w zg lę d n ić  u w a g i i  w n io ­
s k i zg łoszone w  czasie k o n s u l­
ta c j i ,  posiedzeń E g z e k u ty w  K I) ,  
K M , K M G , K G  P ZP R  i  k ie ro w ­
n ic tw  in s ta n c ji te re n o w y c h  SD, 
w y n ik a ją c e  z p rze g lą d u  p la có ­
w e k  u s łu g o w ych  i  rze m ie ś ln i­
czych, a ta kże  z d y s k u s ji i  re ­
fe ra tu  w p ro w a d za ją ce g o . P o w yż ­
szy 'p ro g ra m  p o w in ie n  s ta n o w ić  
podstaw ę do  o p ra c o w a n ia  p la n u
społeczno-gospodarczego ro zw o ­
ju  w o je w ó d z tw a  na la ta  1981— 
—85 w  t e j  d z ie d z in ie .

2. P re zyd e n tó w  1 n a cze ln ikó w  
m ia s t, m ia s t 1 g m in  o raz  g m in , 
a ta kże  prezesów  i  d y re k to ró w  
o rg a n iz a c ji u s łu g o w ych  do w d ro  
że n ią  u s ta lo n y c h  w  p ro g ra m ie  
zadań, czy n ią c  ic h  o d p o w ie d z ia l­
n y m i za p e łn ą  re a liz a c ję  p ro g ra -

3. In s ta n c je  i  o rg a n iz a c je  P Z P R  1 
SD do k o n t r o l i  r e a liz a c ji zadań 
w y n ik a ją c y c h  z p ro g ra m u  ro z ­
w o ju  u s łu g  i  rze m io s ła  na sw o im  
te re n ie . Z a  pods taw ow e  zadanie 
in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji P ZP R  i  
SD u z n a je  się in ic ja ty w n o s ć  w o ­
bec te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d m i­
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j o ra z  o rg a ­
n iz a c j i  u s łu g o w y c h  i  rze m ie ś lm

Kuźnia kadr LWP
(Dokończenie ze str. 1)

m c  -wrześniu 197« r . rozpoczę to  
ksz ta łce n ie  — w sp ó ln ie  z A ka d e m ią  
W ych o w a n ia  F izycznego  we W ro c ­
ła w iu  - -  p odcho rążych  o sp e c ja lr 
ności. w y c h o w a n ia  fizyczn e g o , a W 
ro k  p ó ź n ie j pod ch o rą żych  p ro f i lu  
p o lityczn e g o .

P o w sta ła  w ra z  z 1 D y w iz ją  P ie ­
c h o ty  im . Tadeusza K o śc iu szk i n a j 
s tarsza u cze ln ia  w o js k o w a  L u d o w e ­
go W o jska  P o lsk ie g o  w y k s z ta łc i­
ła  w ie lu  z n a k o m ity c h  o fic e ró w , 
w ś ró d  n ic h  czo ło w ych  w spółczes­
n ych  dow ó d có w  naszego w o js k a . 
A b s o lw e n ta m i s z k o ły  są m . in .  m i­
n is te r o b ro n y  n a ro d o w e j. gen. 
a r r i i i i  '  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i, gen. 
b ro n i F lo r ia n  S iw ic k i,  gen. b ro m  
M ie czys ła w  O b ie d z iń s k i, gen. d yw . 
W o jc ie c h  B a ra ń s k i, gen. d y w . Z y ­
g m u n t Z ie liń s k i,  gen. d y w . W ło ­
d z im ie rz  O liw a . .

O becn ie  W SO W Z je s t ucze ln ią  
w ie lo w y d z ia ło w ą , ksz ta łcą cą  o fic e ­
ró w  w o js k  o p e ra c y jn y c h , W o jsk  
O c h ro n y  P o g ra n icza , dow o d co w  i 
p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  p o lity c z n e g o  
a ta kże  In s tru k to ró w  szko le n ia  f i ­
zycznego i  sp o rtu . Jest ona ró w ­
n ie ż  ku ź n ią  k a d r  o fic e ró w  re ze r­
w y . ( w i t ł

Trampem PŻM
do Brazylii

P O L S K A  Ż eg luga  M o rska  p rze­
w o z i ro czn ie  4 ty s . pasażerów . 
P ra k ty c z n ie  w  p ie rw s z y c h  m ies ią  
cach  ro k u  w s z y s tk ie  w o ln e  m ie j 
sca pasażersk ie  na tra m p a c h  s;, 
ju ż  „za b u k o w a n e ” . N a jw ię k s z y m  
z a in te re so w a n ie m  cieszą się R °n- 
róże o k rę żn e  do  W ło ch  i  A f r y k i  
z a ch o d n ie j. W ie lu  pasażerów  doce­
lo w o  je d z ie  do  U S A  czy  K a n a d y  
O s ta tn io  co raz  w ię c e j osób p ra g ­
n ie  u zyska ć  m ie jsce  na  s ta tka ch  
u d a ją c y c h  s ię  do p o r tó w  b r a z y l i j ­
s k ic h . N ie d a w n o  „H u ta  K a to w ic e  
z a b ra ła  2 pasażerów , a „T u ro s z o w  
u d a ją c y  się po ru d ę  do  T u b a ra o  -  
3 pasażerów . 12 pasażerów  czeka 
na m ie jsce  w  te j r e la c ji.  Są to  o b y  
w a te le  p o lscy  u d a ją c y  się w  o d ­
w ie d z in y  do  s w ych  k re w n y c h  m 
c łiu g ie j s tro n ie  oceanu. (w it )

ctw a i rozw o ju  k u ltu ry .

Uznanie to — O rder Sztanda­
ru  P racy I  k lasy dla m iasta 
Szczecina, najw yższy dowód 
szacunku za rezu lta ty  pracy 
zostanie w ręczony szczecinia­
nom  w  d n iu  3 w rześnia 1979 
roku . Będzie to  w yraz uznania 
i  szacunku d la  stoczniowców', 
portow ców  i m arynarzy, rozsła­
w ia ją cych  im ię  Po lsk i Ludow e j 
na morzach i  oceanach św iata, 
d la rybaków  dalekom orskich, 
d la pedagogów, naukowców, 
pracow n ików  k u ltu ry  i dzien­
n ika rzy  kształcących pokolenia 
Po laków na ludz i św ia tłych , 
godnych kon tynua to rów  dzieła 
ojców, dla ro ln ikó w , sp ra w ia ją ­
cych że Z iem ia  Szczecińska jest 
gospodarna i  kw itnąca , d la p ra ­
cow ników  zbudowanego tu  od 
podstaw nowoczesnego przem y­
słu, p roduku jących  w yro b y  bu­
dzące uznanie w  k ra ju  i  za 
granicą.

Będzie to w yraz  najwyższego 
szacunku d la  w szystkich  ludz i 
pracy.

C entra lna m anifestacja  w  
zw iązku z 40 rocznicą napaści 
h itle ro w sk ie j na Polskę odbę­
dzie się w d n iu  1 w rześnia w  
Gdańsku.

W  w o jew ództw ie  szczeciń­
sk im  w  przeddzień 40 rocznicy 
napaści h itle ro w sk ie j na Po l­
skę, złożone zostaną w ieńce i 
w iązank i kw ia tó w  pod pom n i­
kam i i  na grobach poległych 
żo łn ierzy I I  w o jn y  św ia tow ej.

3 września pod Pom nik iem  
Czynu Po laków m asowym  u- 
działem  zam anifestu jem y ró w ­
nież nasz protest przeciw ko 
w o jn ie . Znam y cenę w o jny  
chcemy żyć i pracować w  po- 

, kó ju .
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25 października

Referendum
w Kraju Basków

M A D R Y T  P A P . D zień  25 paź­
d z ie rn ik a  w yznaczono  na d a tę  re ­
fe re n d u m , w  k tó ry m  3 -m ilio n o w a  
lu d n o ść  K ra  ju  B a skó w  w y  p o w ić  się 
na te m a t p o lity c z n e j tre śc i i  za­
k re su  a u to n o m ii.  Jest to  da ta  p ro ­
w iz o ry c z n a  1 w zg ię d y  te ch n iczn e  
m ogą zadecydow ać o  je j  zm ia n ie . 
W  d n iu  25 p a ź d z ie rn ik a  b r . m ija  
140 la t  od p ie rw szego p o lityczn e g o  
za m achu  na t ra d y c y jn e  p rz y w ile je  
K r a ju  B a skó w , k tó r y  tw o rz ą  p ro ­
w in c je  A la v a , G u ipúzcoa oraz  V iz ­
caya.

Z a a p ro b o w a n y  w  ub. m ies iącu  
przez p a r la m e n t h iszp a ń sk i p ro je k t  
s ta tu su  a u to n o m ii p rz e w id u je  po­
s ia d a n ie  w ła s n e j p o l ic j i ,  a p a ra tu  
a d m in is tra c ji i  s p ra w ie d liw o ś c i, a 
ta kże  s z k o ln ic tw a .

T a k i s ta tus  a u to n o m ii K r a ju  Bas­
k ó w  zw alcza je d y n ie  sepa ra tystycz-

Wakacje we Włoszech

na o rg a n iz a c ja  E T A , k tó ra  g ło s i, - T f  , T T -
iż  m e s p e łn ia  on m in im u m  1e> n , i> te rs tw a  t u r y s t y k i ,  
o czek iw ań .

Nic nie odstrasza 
turystów

R Z Y M  PAP, Terroryści, por- dz ięk i zagranicznym  gościom, 
wama, ciągłe s tra jk i w  sekto- w  dalszym ciągu ma tendencje 
rze transportu  i  kom un ikac ji, wzrostowe. W  porów naniu  z ro - 
zanieczyszczone plaże i  inne kiem  poprzednim, dochód
p lagi nie są w  stanie zniechę- w zrósł w bieżącym roku  o 
c ić  tu rys tów  do tłum nego p rzy - m ilia rd  liró w  i wyniesie praw ie 
byw ania na w a kacyjny w ypo- 5 m ilia rd ó w  dolarów . A la rm u - 
czynek do Włoch. W  tym  ro - jące kam panie wszczynane ro k - 
ku p rzybyło  ich 15 m ilionów  — rocznie w  zagranicznej prasie 
2 m ilio n y  w ięcej niż w  roku  nie w yda ją  się odstraszać tu ry -  
ubiegłym. K u  zadowoleniu m i- stów. Nawet d y re k to r zachodnio 
n is ters tw a tu ry s ty k i, „ la w in a  niem ieckiego „Spiegla”  — pis- 
dew iz” , jaka spada na k ra j ma, k tó re  niedawno na ok ład- 
. ce zamieściło z łoś liw y rysunek

rew o lw eru  na tle  obfic ie  napeł­
nionego talerza spaghetti —

W W Y N IK U  eksp lozji 
jachcie w  porcie M ullaghm ore  
(R epub lika  Ir landzka ) zginął 
jeden z dowódców s ił a lianc­
k ich  w  I I  w o jn ie  św ia tow ej, 
79 -le tn i lo rd  Lou is M ountbat- 
ten.

N A  ZD JĘ C IU : resztk i ja ch tu  
lo rda M ountbattena po zama­
chu bom bowym.

C A F— AP

Jedność poglądów 
junty  chilijskiej 

i Pekinu
BU E N O S  A IR E S  P A P . J a k  in fo r ­

m u je  w ych o d zą cy  w  S a n tia g o  de 
C h ile  d z ie n n ik  „ E l  M e rc u r io ” , w  
C h ile  p rze b yw a  g ru p a  c h iń s k ic h  
e k s p e rtó w  z d z ie d z in y  o b ró b k i me­
ta l i .  W  p ro g ra m ie  w iz y ty  p rz e w i­
d z iano  zw ie d za n ie  n a jw ię k s z y c h  
k o p a ln i m ie d z i o raz za k ła d ó w  prze ­
m y s ło w y c h . E ks p e rc i c h iń s c y  gosz­
czą w  C h ile  w  ra m a ch  p o d p isa n e j 
m ię d z y  P e k in e m  i  faszys tow ską  
ju n tą  gen. P tnoche ta  u m o w y  o 
w s p ó łp ra c y  te ch n iczn e j.

J a k  pisze „ E l  M e rc u r io ”  goście z 
C h in  w y s o k o  o c e n ili is tn ie ją c ą  m ię  
d zy  rzą d a m i w  S an tiago  i  P e k in ie  
je d n o ść  p o g lą d ó w  na w ie le  p ro b le ­
m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h . W  n a jb llź  
szym  czasie spodziew ana Jest w  
C h ile  k o le jn a  g ru p a  c h iń s k ic h  spe­
c ja l is tó w  od u p ra w y  ryżu .

Do trzech razy sztuka
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z b y tn ia  

pew ność s ieb ie  zg u b iła  w  ko ń cu  
dw ó ch  ł? - le tn ic h  m ło d z ie ń có w , fctó 
ry m  u d a ło  s ię  zb iec z a resz tu  w  
s ta n ie  M is s o u r i, gdz ie  p rz e b y w a li 
ocze ku ją c  na ro zp raw ę- za o k ra ­
dze n ie  d o m u  to w a ro w e g o . U c ie k i­
n ie rz y  zb ie g li do K a l i f o r n i i  i  po­
c z u li się ta m  ta k  bezp ieczn ie , źe 
p o s ta n o w ili n a w e t „o d e g ra ć ”  się 
na p o l ic j i  z M isso u ri.

J a k  tw ie rd z i szef m ie js c o w e j' po­
l i c j i  ch ło p cy  d z w o n ili do n iego  
d w u k ro tn ie  w  ś ro d k u  n o c y  szy­
dząc sobie z n iego  w  m a to  w y ­
b re d n y  sposób. D z w o n ią c  po raz 
t rz e c i p o p e łn il i je d n a k  b łą d  k tó ­
r y  spow odow a ł ic h  b ły s k a w ic z n y  
p o w ró t za k r a t k i ,  pon iew aż zam ó­
w i l i  ro zm ow ę na kosz t... szefa po­
l i c j i .  B y  u zyska ć  te g o  ro d z a ju  po­
łączen ie  m u s ie li je d n a k  podać w ła  
sn y  n u m e r pan ience  z m ię d z y m ia ­
s to w e j. Jeden te le fo n  do K a l i fo r ­
n u  w y s ta rc z y ł, b y  ta m te js i fu n k ­
c jo n a r iu s z e  u s ta l i l i  m ie jsce  p o b y ­
tu  zu c h w a ły c h  z ło d z ie ja szkó w  i  ; 
o d e s ła li ic h  ta m  skąd p rz y b y li.  j

©PSIE
SE KR ETAR Z generalny 

L ig i A ra b sk ie j C h ed li K l i-  
b i o wym uszonej d y m is ji 
ambasadora USA przy 
O NZ A n d re w  Younga: Sta 
w ia  to  pod znakiem  zapy­
tan ia  w iarygodność w y s ił­
ków  podejm owanych przez 
S tany Zjednoczone w  celu 
u regu low ania  k o n f lik tu  na 
B lis k im  Wschodzie, a z w ła  
szcza rozw iązania prob le ­
m u palestyńskiego.

Joshua 'Nkom o, w spó ł­
przewodniczący F ro n tu  Pa 
trio tycznego Z im babwe: 
N ie  zaprzestaniemy dz ia­
ła ń  bo jow ych tak  długo, 
ja k  długo nie zostanie o- 
siągnięte porozum ienie roz 
w iązujące ca łokszta łt p ro ­
b lem ów Rodezji.

Jose Sainz, szef p o lic ji 
h iszpańskie j, o dzia ła lności 
E TA: W yszła ze stadium  
te rro ryzm u , by przerodzić 
się w  autentyczną w o jrę .

rokrocznie spędza wczasy na 
Sardyn ii. Fakt, iż został tam 
niedawno, ja k  się przypuszcza 
— w  rewanżu, aresztowany pod 
zarzutem posiadania na rko ty ­
ków, nie odw iedzie go podobno 
od tego zwyczaju.

Jednakże nie da się zaprze­
czyć, iż coraz tru d n ie j jest zna­
leźć czyste plaże. N a początku 
ła ta  w łoskie pisma, razem ze 
zdjęciem nag ie j pan ienki zaży­
wającej kąp ie li w  mazucie, za­
m ieściły mapę skażonych re jo ­
nów wybrzeża. Obecnie n ie  jest 
ona ju ż  kom pletna. K o le jne za­
kazy kąp ie li w ydano w  m ia 
stach San Remo i Pescare. W 
tym  roku W łochy wyraźnie 
skorzysta ły z psychozy strachu, 
ja ką  w yw o ła ły  zamachy Bas 
ków  w  H iszpanii. Do I ta l i i  przy 
by ło  10 procent tu rys tów  w ię­
cej, bez żadnych dodatkowych 
w ys iłków  ze s trony w łoskich 
organizatorów  tu ry s ty k i. Pom i­
mo wszystko, w łosk i „c u d ‘tu ry ­
styczny”  może n ied ługo dobiec 
końca. Nasilenie się różnych 
„niedogodności”  może spowodo­
wać, iż ’ słońce i p o m n ik i prze­
szłości n ie przeważą ju ż  szali.

Agresywne UFO 
nad Brazylią

BUENO S A IR E S  PAP. P o lic ja  
s ia n u  R io  dc J a n e iro  o d b ie ra  co­
raz lic z n ie js z e  sy g n a ły  lu d n o ś c i c 
p o ja w ia n iu  s ię  n ie z id e n ty f ik o w a ­
n y c h  o b ie k tó w  la ta ją c y c h , k tó re  
o  ś w ic ie  a ta k u ją  lu d z i na drogach. 
Jeden poszkodow any zeznał, iż  zo­
s ta ł za a ta ko w a n y  s iln y m  s tru m ie ­
n ie m  d z iw n e g o  czerw onego ś w ia t­
ła . O b e z w ła d n io n y  zosta ł ró w n ie ż  
lego koĄ, k tó r y  przez k i lk a  m in u t 
leża ł na z ie m i. T reść  w szys tk ich  
ośw ia d cze ń  z e b ra n y c h  przez 
fu n k c jo n a r iu s z a  p o l ic j i  s u b d y s try k -  
tu  C ardoso  M o re ira  p o k ry w a  się 
w  ca łe j rozc iąg łośc i. W o d ró żn ie ­
n iu  o d  n o to w a n y c h  d o tą d  w yp a d ­
k ó w  p o ja w ia n ia  się U FO , ty m  ra­
zem d z iw n e  o b ie k ty  z b liż a ją  się do 
lu d z i na n ie w ie lk ą  o d le g ło ść  i  pa- 

a liź u ją  ic h  s iln ą  w ią zką , św ia tła .

Hiezaangażowani
O B EJM U JĄ C Y obecnie 89 państw  ruch niezaangażowa- 

nych, którego liczebność po „szczycie”  w  H aw anie jeszcze 
wzrośnie w  w y n ik u  o fic ja lnego  p rzy jęc ia  doń k ilk u  dalszych 
k ra jów , jest obecnie na jliczn ie jszym  w  świecie ugrupow a­
niem  państw , po m ającej charak te r un iw ersa lny Organiza­
c j i  N arodów  Zjednoczonych. Podstawowe cele, ja k ie  stawia 
przed sobą ruch  niezaangażowanych — w a lka  z ko lo n ia liz ­
m em i neokolonializm em  oraz w sze lk im i fo rm am i d ysk ry ­
m inac ji, a także a k ty w n y  udzia ł w  pogłębianiu odprężenia 
m iędzynarodowego —  spraw ia ją , że we współczesnym świę­
cie ruch odgryw a istotną rolę, a jego obecny „szczyt”  ura­
sta do m iędzynarodowego w ydarzenia w ie lk ie j rangi.

F orm aln ie  ruch zrodził się na I  kon fe renc ji w  Belgradzie 
(1961 r.) z udziałem  25 państw, jednakże jego geneza tk w i 
w  sform ułow anych w  1954 r. przez ówczesnego prem iera 
In d ii Jaw aharla la  N ehru  zasadach pokojowego w spółistn ie­
l i 3 Pancza Szila, k tó re  s tanow iły  podstawę uchw ał kon­
fe re n c ji bandunskie j 1955 r. oraz w  spotkaniu „o jców -za ło - 
zyCieli”  ruchu : T ito , N ehru  i  prezydenta E g ip tu  Gam al A b - 
de l Nasera (1956), k tó re  dało początek ksz ta łtow an iu  się za­
sad niezaangażowania.

N ehru pisa ł: „N iezaangażowanie n ie oznacza bierności ani 
neutra lności, ponieważ tam, gdzie wolność czy sp raw ied li­
wość zna jdu je  się w  stanie zagrożenia, gdzie m am y do czy­
n ien ia  z agresją, nie możemy być i n ie pozostaniemy 
n e u tra ln i” .

BĘDĄC w  zasadzie luźnym  zrzeszeniem, ruch niezaanga- 
zowanych nie może un iknąć po jaw ien ia  się lo ka lnych  kon- 
f l ik tó w  i  sporów we w łasnych szeregach. N iezaangażowani 
zdo ła li ju z  jednak w ytw o rzyć  sobie zdolność do kom prom i­
sów i  podporządkowania spraw  na tu ry  m n ie j ważnej p rob­
lemom p rio ry te to w ym  d la wszystkich.

N IC  nie zdoła zapobiec zachodzącym na tu ra ln ym  proce­
som i  cem entowaniu się natura lnego sojuszu w szystkich s ił 
an ty im penahstycznych. P rzyk ład : sprawa palestyńska. Że­
nujące dow ody niemocy, ja k ich  dostarczyła całemu św iatu 
adm in is trac ja  USA w  podjęciu próby realistycznego podej­
ścia do tego m iędzynarodowego zagadnienia tak, ja k  się 

t u  i°n0 / .zeczywi?cie przedstawia, zbliżą do siebie nawet 
głęboko różniące się poszczególne n u rty  ruchu  niezaangażo­
wanych i  uczynią jego głos bardz ie j doniosłym.

PAP

Samochód bezpieczny
i ekonomiczny

W A S Z Y N G T O N  P A P . ____ „ „
no  dalsze postępy w  p racach  ba- na ro k

. w . USA nad n o w y m i P o ja zd , s k o n s tru o w a n y  w  ram ach  
k tó re  rządow ego  --------------

. V.—  .. USA ,
k o n s tru k c ja m i sam ochodów ,

O d n o to w a - ty m  w zg lędem  n o rm y  p rze w id z ia n e

p ro d u k o w a n y c h . Jeden do tychczas posażony je s t w  sys tem  o ch ro n y  

» o p ra co w a n ych  -  „ a  " l l c S  '
rn ia to ra tw a  h o rn u n lk a c ji -  ^  cych  $ > » < 1 7 A

P s l S S  ‘ 5yStem —
w yka za ło , iż sam ochód te n  da>e 
szansę p rze życ ia  p rz y  u d e rze n iu  w 
przeszkodę n ie ru ch o m ą  z p rędkoś­
c ią  130 km /godz . Podczas p ró b y  
„C a ls p a n ”  ja d ą c y  z p rę d ko śc ią  65 
km /godz . z d e rz y ł się czo łow o  z 
ja d ą c y m  z tą  samą p rędkośc ią  i 
ty le  sam o w ażącym  sam ochodem  
ja p o ń s k im . P rz y rz ą d y  pom ia ro w e  
za in s ta lo w a n e  w  m a n e k in a ch  w y ­
k a za ły , iż  k ie ro w c a  o ra z  pasażer 
p rz e ż y lib y  zderzen ie .

U zy s k a n y  w y n ik  przew yższa  n o r­
m y  bezp ieczeństw a, p rze w id z ia n e  
na ro k  1982.

Irfą ą  za le tą  w spom n ianego  m o ­
de lu , ba rdzo  is to tn ą  w  dob ie  k r y ­
zysu pa liw o w e g o , je s t m a łe  zuży­
c ie  benzyny . Spala on  8,3 l i t r a  na 
sto  k ilo m e tró w , w yp rze d za ją c  pod-

Atlas morski 
sprzed 300 lat
L O N D Y N  P A P . W a u s tra l i js k ie j 

b ib lio te c e  n a ro d o w e j odn a le z io n o  
egzem p la rz  a tla su  m o rsk ie g o  D o ri- 
cke ra , o k tó ry m  sądzono, iż  je s t 
ju ż  b e z p o w ro tn ie  s tra c o n y  d la  po­
to m n o śc i. A t la s  te n  zos ta ł sporzą­
dzo n y  w  1659 ro k u  przez h o len ­
de rsk ie g o  k a r to g ra fa  z A m s te rd a ­
m u , H e n d r ic k a  D o n cke ra . Z a w ie ra  
on 19 k a r t  p rz e d s ta w ia ją c y c h  zna­
ne w  ta m ty c h  czasaeh m orza  ś w ia ­
ta . Jest to  p ie rw szy  z  s e r ii a tla só w  
o p ra co w a n ych  przez D onckera .

Fre ikorps  s trze la  w  p le c y  (4>

Zdradzieckie ©Mieze
W RO GA DYW ERSJA

W OJNA w is i w  pow ie trzu . 4 
p u łk  strase-lćów podhalańskich 
z Cieszyna pod dowództwem  
ppMc dyp l. B ron is ław a W arzy- 
boka, pa tro lu jący  re jon  pogra­
n iczny od F ryd ka  przez Bogu- 
m in  — Trzyniec aż do Cieszy­
na, wzmaga czujność.

W  nocy ' z 29 na 30 sie rpn ia  
ok. godziny 1.30 padają s trza ły 
w okolicach M ostów k/Jab łon­
kowa. Napadnięty zostaje, zna j­
du jący się u wejścia do tune lu  
wysunięty posterunek obronny, 
obsadzony czteroosobową zało­
gą z karab inem  maszynowym.

Na atak h itle ro w sk ich  bojó­
w ek sierżant W ien iuk  w raz z 
trzem a podhalańczykam i odpo­
w iada ogniem. Ciemna noc 
zmniejsza jednak skuteczność 
ich strzałów, wróg k ry je  się w 
pob lisk im  gęstym lasku. Na po­
moc w ysun ię te j placówce sierż. 
W ien iuk a pp łk  W arzy bok w y ­
syła drużynę cekaemlotów, k tó ­
ra przedziera jąc się w ciem ­
nościach przez las i  małe wzgó 
rze dociera na czas do oblę­
żonych. W ien iuk  jest ranny, je  
go podw ładny szeregowiec U r ­
gacz także we k rw i.

N aza ju trz , 31 s ierpnia 1939 r., 
genera ł K u s tro ń  protestuje, żą-

dając od dowódcy 45-Ober- 
oesterreichische In fa n te r ie  D i­
vis ion ukaran ia  w innych  napa­
du na polskie posterunki w  
Mostach. P u nktua ln ie  o godzi­
n ie  11 na punkcie granicznym  
staw ia  się trzech o fice rów  n ie­
m ieckich, prf-sząc o  rozmowę z 
po lsk im  dowódcą tego odcinka. 
Z łoży li on i następujące ośw iad­
czenie.

„Dowódca 45 In fa n te r ie  D iv i­
sion przeprasza generała K u - 
stron ia  za nocne zajścia. To by ł 
przypadek, uczyn iło  to  czterech 
p ijanych  żołnierzy. Unsere Soi- 
daten sind n ich t B and itten , aie 
waren be trunken” ...

K R W A W A  NOC

W  O S TA T N IĄ  noc sie rpn io­
wą 1939 r. z koszar 3 pu łku  
strzelców podhalańskich, wcho 
dzącego w  skład 21 d y w iz ji pie 
choty górskie j, któ rą  dow odził 
gen. K ustroń, wyjeżdżały po­
śpiesznie ciężkie „T a try ”  i pod 
wody konne. W ojsko w dwóch 
zw artych kolum nach wychodzi­
ło  na drogi, prowadzące w stro  
nę Cieszyna, Brzeszcz oraz Cze­
chow ic i Dziedzic.

Józef K L IS

(cdn)
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Pływanie na głębokiej wodzie
n i

ESTEŚCIE św iadom i sw e j p łyn ie  się na M orze Północne niowe? M ieszkało się po prostu k ra je  rybackiego pięeioporozu- O dra” , że z tutejszego ośrodka
ro li p rodukcy jne j, a ta k - o 2,5 doby dłużej. A  w  okresie  w  ciasnych poko ikach hotelu m ienia. Popłynę ło na wody rem ontowego wzię ła początek

_ _ żc k u ltu ro tw ó rcze j i m ią - pene trac ji tego akw enu lic z y -  robotniczego. Za to awansowało A t la n ty k u  południowo-zachod -  M orska Stocznia Remontowa,
stotw órczej. Św iadczy o ty m  ły  się ju ż  czas i  odległość. się szybko: po roku  łu b  pó łto ra  niego, pon iżej rów n ika , gdzie że przedsiębiorstwo eksploatu je
wasz w p ływ  na dzisiejsze o b li-  Pierwsze w ie lk ie  w ydarzen ie  p ływ an ia . W tedy „O d ra ”  m ia ła  przeprow adziło  próby now ych  jedyny statek szkolno-rybacki,
cze Św inoujścia, którego rozw ó j w  życiu m iasta i  raczku jące j najm łodszą kadrę  oficerską, metod i  techn ik  połowu ka lm a- gdzie uczą się fachu studenci
jest \v poważnym  stopniu d*ie - bazy' rybo łów stw a : 22 liipca ch ie fam i na pokładzie i  w  m a- rów. Załoga w yp róbow ała  zu- W SM  i  że w łaśc iw ie  n iew ie le  na
Jem waszych rąk...”  — pow ie- 1951 r. do nabrzeża now ej bazy szynie b y li ludzie, k tó rzy  nie pełnie nowy sprzęt połowowy, globie ziem skim  jes t akwenów7,
d z ia ł w iceprem ier M. Jagie lski, ryback ie j w  Św inou jściu  z a w i-  p rzekroczy li 22 ro ku  życia. tzw. wędy pionowe, znane t y ł-  k tó rych  n ie  penetrow ała flo ta  
wręczając załodze PP D iUR j a tra w le r  „D e łtra  I I ” . S ta tek  ko w Japonii. W y n ik i „S zczyt- tego arm atora.
„O d ra ”  O rder Sztandaru Pracy należy do „D a lm o ru ” , w te d y  R ybaków „Dal-m oru”  uczyli na”  by ły  na ty le  obiecujące, że W  ciągu 25 la t rybacy z m ia-
I I  klasy, przyznany przez Radę je dyne j w  k ra ju  f irm y  u p rą - rzemiosła spece holenderscy, zdecydowano się wysłać w  ty m  sta, k tó re  rozdzie la pas Ś w iny
Państw a za w yb itne  osiągnięcia w ia jące j rybo łów stw o  
produkcyjne. B y ło  to  24 paź­
dz ie rn ika  1977 r., w  dn iu  srebr­
nego jub ileuszu kom binatu .

B y ł początek la ł pięćdziesią­
tych, k iedy  Jan Sołtan, d y re k ­
to r  powstającego w łaśnie kom ­
b ina tu , p rzyw ióz ł ciężarówką 
do  Ś w inou jśc ia  grupę m łodych 
ludz i, p racow n ików  gdyńskiego 
„D a lm oru ” . Pokazał im  osiedlę 
w  W arszowie i  ob iek ty  dz ia ła ­
jącego tu  ju ż  od 1945 r. ma­
leńkiego przedsiębiorstwa ry ­
backiego, k tó re  nie by ło  jesz- starczają tu ta j rybę świeżą, uczyć się p ływ ać na g łębokiej 
cze kom binatem  i n ie m yśla ło  k tó rą  m iejscowa załoga łądo- wodzie, 
o w ie lk ich  w yp raw ach  po r y -  w a ty lk o  soli. • * •
bę «a  najodlegle jsze łow iska. q7 r 7 n n R V  v->
D y re k to r So łtan roztaczał przed 1 styczma 19d2 r. ówczesny u. Q włW  ™ - *rwii»M»*ri •»
przybyszam i wspania łe w iz je : m in is te r żeglugi w yd a je  a k t ró w n ik  W ydzia łu  Ekonom iczne- s ta łe j pozycji pod w ia tr. W acław  . . .  i. 5  r a w s k i  "*rv>de7 a^ de 
że „O d ra ”  będzie w  przyszłości e rekcy jn y , na mocy którego 8« 1 W acław  Ha o^zka Hałoszka podkreśla, że jeszcze m J » 6 tvs ;ecz
jedną z na jw iększych f ir m  pow ołano do życia Przedsię- — g łów ny  specja lista ds.eksp lo - n ,;gdy od «¡as 5 w, gdy f lo ta  kor;
Pomorza Zachodniego, że każdy b io rs tw ó  Usług Rybackich » ta c ji f lo ty  a jednocześnie za- „ o d r y ”  wyszła poza o p ło tk i M o- 2*J .O .o e re m  Sztandaru
% p racow n ików  będzie m ia ł „O d ra ” ; dwa la ta  później prze- stępca dyrek to ra  p:on.u ■ polo- r.zu Północnego, nie udało się 
własne mieszkanie, że Ś w ino - kształcą się ono w  f irm ę  ry b o - w ow  podkreśla ją , ze m a te ria ł-  pozyskać połow ów  tak  tan io  _— 
ujście stanie się w ażnym  ośrod- łów stw a dalekom orskiego. K a -  ^ y in  wyrazem  przem ian, któ re  jednostk i łow iąc stoją w nacis­
k ie m  gospodarczym i tu rys tycz- dra  przyjeżdża z „D a lm o ru ” , dokonały się w palikom  ry -  cu j  zużyw ają  m in im a lne  ilości 
n ym  w  k ra ju . G rupka  * „d a l-  WSE w Sopocie i  WSR w bołów stw ie, w  tym  przede paliw a. 
m orow ców ”  nie bardzo w ów - O lsztynie. S ta tk i — całą se rię  w szystkim  w .Odrze , jest t ło -  • < *
czas w ie rzy ła  w  tę w ie lką  „ k u lik ó w ”  — przekazuje „s ta r -  p rz^s ię b io rs tw a . Ostatnio
przyszłość, ale w ie lu  zdecydo- szy b ra t”  z Gdańska. Zaplecze w praw dzie s ię ju z  zestarzała i  z  q 2EGO znane jest przed- 
w a ło  się na pracę w  „O drze” , lądowe, choć jeszcze bardzo trzeba ją^ szybko odrmoazić, ale g łębiorstwo św inou jsk ie  w  kra - 

K o m b ina t „O d ra ”  m ieści się skromne, ju ż  jest, można w ięc wyposażona jes t w n a j- . ?  o kazu je  się, że nie ty lk o  z
.................................  można lepszą na sw iecie apara turę  e- Wyrobów. W praw dzie tu ta j po

ys tw o  pozabał- „O drzańscy”  poznali zawód sa- roku  na penetrow any akw en z ło w ili ponad 1780 tys. ton ryb,
tyck ie . To przedsiębio rstw o m i. Po prostu: p ra k ty k i naby- ko le jne trzy  tra w le ry : „W ig ry ” , lądow cy w yp rod ukow a li i do-
jeszcze zarządza p laców ką w  wało się w  trakc ie  pracy. Na „G op ło”  i  „M urenę” . W  samym sta rczy li na rynek ponad 280
Św inou jściu , jego rybacy do - M orzu Północnym. N a jle p ie j środku A tla n ty k u  ło w ią  w ięc tys. ton  śledzi solonych, w y tw o ­

rz y li 35 tys. ton, czy li 166 m i­
lio n ó w  puszek konserw  ry b ­
nych, osiągając w7 tym  czasie 
p rodukcję  tow arow ą wartości 
20 m in  zł. Czy znajdzie się więc 
w Polsce choć jedna osoba, k tó ­
ra nie spróbowała konserw 
„M adę in  „O d ra ” ?«wa itfi&Aitiw

s ta tk i rzęsiście ośw ietlone dzie­
s ią tkam i re flek to rów , k tó re  w a­
bią do b u rt  ka lm ary , a n a jn o r­
m alniejsze w  świecie spado­
chrony u trzym u ją  tra w le ry  w

„U D O W O D N IL IŚ C IE , ic  u- 
m iecie dobrze pracować, że po­
tra fic ie  sprostać s taw ianym  
wam w ysokim  wym aganiom , że 
— zahartow ani w  zmaganiach 
% żyw io łem  m orsk im  — n ie  lę-

Pracy I I  klasy.

dziś przy ul. Sołtana. rozw ijać  działalność,
myśleć o  da lek ich  rejsach. N a lektroniczną, pomagającą w  na- raz p;€rwSŁy w  Polsce poradzó- 
. . -  -, f .>Uta no w  - n HC i i  i szukaniu ryby  w  n a j— — — :„ _ ..... ,1 ,, 1, ^no sobie z sardynką, rybą k ie ­

dyś d la  naszego przetw órstw a 
zupełnie nową, tu ta j w ytw arza

•  • • razie jednak ty lk o  na M orze w ig a c ji i szukaniu ryby w  na j
Północne. * trudn ie jszych  w arunkach, a tak

RYBO ŁÓ W STW O  św inou jsk ie  ‘ " że — przetwórczą. O „k u lik a c h ”
zaczęło się jednak znacznie A k ty w iz u je  się gospodarczo da j ' 'no  słuch zaginął, a trzy  z g. - farsze r y ^ r,ei a z njc h całą
wcześniej. G arstka  polskich r y -  obszar na jbardz ie j w  k ra ju  w y -  później o trzym anych parowców gamę garm aźerki z ham burge-
baków  s tw orzy ła  tu ta j bazę i sunięty na zachód. Tw orzy się stoją obecnie przy nabrzeżach ■
zaczęła ło w ić  ryb y  na Zalew ie rybo łów stw o, przem ysł budo- kom binatu  i są kot.ow m arm
i  w  Zatoce Pom orskie j. W  1948 wany od podstaw rękam i Po la- c.o., ogrzew ającym i część zaple-
r. na Warszów weszły pierwsze ków. 
k o p a rk i; na  nadm orskich p ia - * * *
skach zaczęła się w ie lka  budo-.
wa — pow sta ją: hala p rze tw ó r- STAR ZY stażem i do.świad- 
stwa

cza lądowego.

ram i i k ie łbaskam i na czele, ale 
o kom binacie wiedzą w iele 
przecież nie ty lk o  konsumenci 
darów  morza. Przeciętny czy*-

„O d ra ”  znana jest w k ra ju  z te ln ik  prasy k ra jo w e j wie, 
w ie lu  p ion ie rskich  przedsię- w łaśn i€ f irm a  św inoujska roz- 
wzięć. To je j rybacy — ja ko  poczęła — wspólnie z nauką 

i  chłodnia. W tedy b y ły  ezeniem kap itanow ie : Edm und p ie rw s i w  k ra ju  — pop łynę li w  szczecińską — przem ysłową ho
to  najw iększe in w estyc je  „sze­
śc io la tk i”  na Pomorzu Zachód-

S iem iński, Zygm unt Soczówka, 
W ładysław  Szarek, Ju lia n  Tar-

n im . G dy „O d ra ”  urządziła  się naw ski, W ład ys ław  Rachtan, po Lo fo ty , w następnym  roku

1958 r. na łow iska  położone dow lę  ry b  s łodkowodnych w 
w zdłuż wybrzeży N orw egii, aż wo<j a,ch e lek trow n i „D olną

na dobre w  Św inou jściu , oka- Jacek G ajek, W ładysław  Sie­
kało się, że pom ysł stworzenia m ien iuk  czy Jan G in te r pam lę -
w  tym  w łaśnie mieście bazy r y ­
back ie j b y ł znakom ity. Z  por-

ta ją  dobrze pierwsze 
,O dry” . W arunk i pracy?

la ta
Le-

tó w  Wybrzeża Wschodniego p ie j nie wspominać. M ieszka-

ff llu z łfc z n c

to  i  OU/O
I  PO F E S T IW A L U

TE G O R O C Z N Y  F e s tiw a l In -  
t e r w iz j i  b y ł c h y b a  n a jb a rd z ie j 
a t ra k c y jn y m  z d o tychczaso ­
w y c h . Z a d e cyd o w a ł o ty m  s ta ­
ra n n y  d o b ó r w y k o n a w c ó w  w  
o b u  k o n k u rs a c h  i  oczyw iśc ie  
g w ia z d y  e s tra d y  p ie rw s z e j 
w ie lk o ś c i, w y s tę p u ją c e  poza 
ko n k u rs e m . In n a  s p ra w a , że 
po so p o ck im  fe s t iw a lu  n ie  po­
zos ta ł żaden w  zasadzie p rze ­
b ó j. P re ze n to w a n e  p io s e n k i 
n ie  b y ły  na  ty le  m e lo d y jn e , 
b y  „ w p a d ły ”  w  uch o  p u b lic z ­
nośc i. A le  m oże to  k w e s tia  
tzw . o s łu ch a n ia , m oże ra d io  l  
te le w iz ja  p rz y p o m in a ją c  fe s ti­
w a lo w e  p io s e n k i w y la n s u ją  ta ­
k i  p rze b ó j.
A D A M O  —
J A P O Ń S K A  S U P E R G W IA Z D A

TO  n łe  b łą d . A d a m o  Jest 
rze czyw iśc ie  su p e rg w ia zd ą  w  
J a p o n ii.  T a kże  w  in n y c h  k r a ­
ja c h  c ieszy  a ię  dużą  p o p u la r ­
nośc ią . N a to m ia s t w e  F ra n ­
c j i . . .  zos ta ł z u p e łn ie  zapom ­
n ia n y . O becn ie  p io se n ka rz  
p rz y g o to w u je  s ię  do  s p o tk a n ia  
z  fra n c u s k ą  p u b liczn o śc ią , 
p rz y z n a ją c , że b o i s ię  tego , 
g d yż  p rz e rw a  b y ła  b a rd zo  d łu ­
ga. A d a m o  m a w y s tą p ić  z re ­
c ita la m i w  P a ryżu .
N O W O Ś C I Z  „T O N P R E S S U ”

Z  O S T A T N IO  w y d a n y c h  
p rzez  „T o n p re s s ”  p ły t  m ożem y 
p o le c ić : „ A  L i t t le  M o re  L o v e ”  
1 „B o r ro w e d  T im e ”  O l iv i i

N e w to n -J o h n , „B a rd z o  sm u tn ą  
p iosenkę  re t ro ”  i  „B a lla d ę  o 
c io tc e  M a ty ld z ie ”  w  w y k o n a ­
n iu  g ru p y  m u zyczn e j „P o d  
B u d ą ” , p o d w ó jn e  a lb u m y  A l i ­
c j i  M a je w s k ie j i  A n n y  J a n ta r  
„T o n p re s s ”  w y d a ł też  p ły tk ę  
z „M o n s ie u r  C h o p in ”  w  w y k o ­
n a n iu  A r ta  S u lliv a n a .
M Ó W I p a t t i  b o u i .a y f .

„K O N K U R S  so p o ck i b y ł d la  
m n ie  n ie z m ie rn ie  c ie k a w y m  
d o św iadczen iem  a r ty s ty c z n y m . 
P o ra z  p ie rw s z y  śp ie w a ła m

p rze d  ta k  o g ro m n ą  w id o w ­
n ią ... W  n a jb liż s z y m  czasie z 
o g ro m n ą  p rz y je m n o ś c ią  w y ­
s tą p ię  p rze d  p u b lic z n o ś c ią  p o l­
ską w  k o n c e r ta c h  t ra n s m ito ­
w a n y c h  p rzez  te le w iz ję ” .

Z e b ra ł: (Jas)

— na wody Morza Barentsa i 
W ysp Niedźwiedzich. S ta tk i 
„O d ry ” , rów nież ja ko  pierwsze, 
w  po-goni za rybą  przeszły 
A t la n ty k  — ku  wybrzeżom La­
bradoru. Potem tych  p ion ie r­
skich  w yp raw  b y ło  znacznie 
w ięcej: Georgęs Bank, szelf 
a fryka ńsk i, Pacyfik, Ocean In ­
d y jsk i, wreszcie — A n ta rk tyka . 
P ie rw s i stosują w ie le nowych 
typ ó w  w łoków , a sieciarze z 
inż. Buraw ą na czele są spe­
c ja lis ta m i najwyższej klasy nie 
ty lk o  w  k ra ju .

S tara chłodnia, budowlana u 
schyłku  la t  czterdziestych, 
wówczas w yzysk iw ana do sk ła ­
dowania... runa leśnego, robi 
się nagle zbyt ciasna. W  1970 r. 
zapada decyzja budow y w Ś w i­
nou jściu drugiego ob iektu . Po 
dwóch la tach sk ładu je  się ryby 
także w  ch łodn i n r 2.

W  1977 r. rybacy świnoujscy 
z ło w ili 216 tys. ton ryb, dw u­
dziestokro tn ie  w ięcej niż w 
1954 r. Dwa la ta  temu, w roku 
srebrnego jub ileuszu, załoga 
kom b ina tu  dostarczyła do k ra ­
ju  ty lk o  187 tys. ton. Tak więc 
„O d ra ”  odczuła na w łasnej skó­
rze zm ianę sy tu a c ji p raw nej na 
św ia tow ych oceanach. Przedsię­
b io rs tw ^  s tara się w yjść z po­
łowowego im pasu: k ie ru je  flo tę  
w  re jon y  jeszcze nie zawłasz­
czone, po ław ia  na akwenach, 
na k tó rych  przyznano nam nie­
w ie lk ie  naw et lim ity ,  ubiega się 
o p raw o eksp loatac ji ło w isk  na­
w iązu jąc współdziałanie z pań­
s tw am i-w łaśc ic ie lam i 200-m i lo - 
wego pasa wód. wreszcie — 
w ysy ła  tra w le ry  na o tw a rte  o - 
ceany. W  roku ubiegłym  
„Szczytno”  wzięło udział w w y­
p raw ie  organ izow anej przez

(awa)

N A ZD JĘCIU : PZL-37  B 
„Łoś”  — rew elac ja  po l­
skiego przem ysłu lo tnicze­
go. W 1937 r. uznany w  
sw o je j klasie za n a jle p ­
szy samolot św iata produ­
kow any seryjnie. M ia ł za­
siąg 1500 km , zab iera ł 2200 
kg bomb, osiągał szybkość 
449 km/godz.

Do września 1939 r. P ZL  
w yprodukow a ły  około 100 
„Ł o s i” . W dn iu  wybuchu  
w o jny  w  dyspozycji lo tn i­
ctwa znajdow ało się ich o- 
ko lo  S0. Do dzia łań bo jo ­
wych by ło  przygotowanych  
ty lk o  36 (2 dyw iz jony). Po­
z o s ta ły  „Łos ie ”  albo nie 
byłydĘ to ro jone , a lbo nie 
posiadały pełnego wyposażę 
nia. Do R um un ii przelecia­
ło we wrześniu około 40 
„Ł o s i” .

K o ns truk to r „Łos ia”  Je­
rzy ' D ąbrow ski pracow ał 
po w o jn ie  u Boeinga w  
Seattle. iB ra ł udz ia ł w  p ra ­
cach p rzy pojeździe księ­
życowym, k tó ry m  am ery­
kańscy astrbnauci posługi­
w a li się^ na S rebrnym  G lo­
bie.

I B V B U I H A
C Z ¥ T E B . r e i  ■  s & f l â i v

k u  ja k ie jk o lw ie k  o d p o w ie d z i) w  
m a ju  1979 ro k u . W lip c u  b r . o trz y  
m a łe m  p ism o , z k tó re g o  w y n ik a ło  

Z D A W A Ł O B Y  się , iż  k u p ie n ie  iż  b u d y n e k  zo s tan ie  n a ty c h m ia s t 
n a jz w y k le js z e g o  w k ła d u  do  te rm o -  zabezp ieczony. Także  w  ly n \  fia_ 
su n ie  p o w in n o  p rze d s ta w ia ć  abso m y m  m ie s ią cu  b y ła  k o m is ja , doko - 
lu tn ie  żadnego p ro b le m u . N ie s te t-  n a la  o g lę d z in  i. . .  na ty m  się skon - 
t y  ta k  n ie  je s t. pon iew aż w  h a n - c zy ło . D o  d n ia  dz is ie jszego n ic  n ie  
d lu  n ie  m ożna go n a być . W  te n  z ro b io n o . A  b u d y n e k  zagraża  ju ż  
sposób zmusza się k lie n tó w  d o  na b e zp ieczeńs tw u  v * ic!k i
b y w a n ia  co raz  to  n o w y c h  te rm o -  e d m u n i )
sow  In te rw e n c je  w  WSS „S p o ­
łe m  ’ w  te j s p ra w ie  pozos ta ją  (poza 
o b ie tn ic a m i, te  w k ła d y  n a d e jd ą ) 
bez re z u lta tu

C Z E K A C  n a ... PO ZAR ?

N IE J E D N O K R O T N IE  p isano  
LE C H  Z A S A D Z IŃ S K I ju ż  na te m a t S pó łdz ie lczego  Pogo- 

to w ia  L o k a to rs k ie g o  —• i dobrze  
1 ź le . Je ś li ehodzi o  m n ie  m am  

Z A B E Z P IE C Z Y Ć  n ie s te ty  na ty m  p o lu  ra c z e j s m u t­
ne d o św iadczen ia . 13 b ra. z a te le lo  

— JE S T E M  b y ły m  w ię źn ie m  h i t -  n o w a la ra  do p o g o to w ia  z p rośbą  o 
le ro w s k ie g o  obozu  za g ła d y  o ra z  n a p ra w ę  s p łu c z k i k lo z e to w e j. W 
in w a lid ą  8 w o je n n y m . O d  20 la t  o d p o w ie d z i p o in fo rm o w a n o  m n ie , 
m ie szka m  w  N o w y m  C za rn o w ie  w  iż  ta k ic h  u s łu g  p o g o to w ie  n ie  
b u d y n k u  n r  2 na le żą cym  do  D R K P  św ia d czy , a poza ty m  b ra k  części 
Szczeein N a s k u te k  u s v tu o w a n ła  K am iennych . G dy  w y ia z i ła m  ^ ¿ i -  
go w  p o b liż u  to ró w  k o le jo w y c h  i  w ie n ie  dodano, że g d y b y  c h o d z iło  
zw iązanego  z ty m  n a d m ie rn e g o  o za laną  ła z ie n k ę  — to  ow szem ,
obc iążen ia  d y n a m iczn e g o  k o n s tru k  p rz y ja d ą . __
c i i  (d rg a n ia  w y w o ła n e  przez p rze  W  te n  sposób ro z u m u ją c  można 
je ż d ż ą jlc e  p o c ią g i) n a s tą p iły  p ę k - do jść  do te g o  że je ś li w  in s ta la - 
n ię c ia  śc ian  I obsu w a n ie  się ce- c j i  e le k try c z n e j nast ą p l z w a ic ie  
g ie ł. P o n a d to  d o s ta jąca  się do  to  n a le ży  czekać na... pożar. T>1- 
w n ę trz a  (podczas o p a d ó w  a tm osfe - k o  że w ów czas n ie  żaf* l_\e P?noto­
ry c z n y c h ) w o d a  spo w o d o w a ła  za- w ie . a S tra ż# P oża rna  je s t p o tiz e b -

o s T a tn io ^ E a tt ł^ m u s ia tó n i ^p ro w lzo ^  n jjo ty ę h c z a s  b y ło  o p in ia  w la d o - 
rya a n ia  p o d s le m p lc w a i je d n ą  ac ia - “ ” o r ? k f iP' ś w S t o y  . S i  « * •

19T7 r  L s te p n ie  Cz pow o d u  b ra -  e j i  e le k try c z n y c h  itp .  A te ra z  JJ7Z r., n a s tę p n ie  ^  ________  G w o li śc is łośc i do d a ję , że sp łu cz ­
kę  n a p ra w io n o , a le  po d u ż y c h  ce­
re g ie la ch  1 fa łs z y w y m  a la rm ie  o za 
la n iu  ła z ie n k i.

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  
(N a zw isko  i  adres znane  re d a k c ji)

Ś W IA T Ł A  „ N A  Z A D A N IE ”  — 
K O N IE C Z N E

— R O Z P O C Z Ą Ł s ię  ro k  szko ln y . 
N ie  w s z y s tk ie  d z ie c i zam ieszka łe  
na O s ie d lu  S ło n e czn ym  m ogą 
uczęszczać do  szkó ł le żą cych  w  po 
b liż u . Część z n ic h  m u s i do jeżdżać 
do  Z d ro jó w  lu b  D ąb ia . I  tu  zaczy­
na się p ro b le m  — u l.  A . S tru g a , a 
ra cze j sp ra w a  p rze jśc ia  z je d n e j 
Jej s tro n y  na d ru g ą . Ja k  w ia d o m o  
a r te r ia  ta  je s t r ite z w y k le  ru c h liw a  
i  choc iaż  na Jezdni w ym a lo w a n e  
są „ z e b ry ”  d la  p ieszych , to  z o b ­
s e rw a c ji w y n ik a ,  że sam ochody 
w ca le  ta m  n ie  z w a ln ia ją  p rę d ko ś ­
c i. P rze ch o d n ie  m uszą p rz e m y k a ć  
się m ię d z y  ja d ą c y m i p o ja z d a m i. W 
ty m  s ta n ie  rzeczy o  w y p a d e k  n ie  
t ru d n o . D la te g o  też d la  z a p e w n ie ­
n ia  bezp ieczeńs tw a  dz ie c io m  ( i n ie  
ty lk o )  n a le ż a ło b y  w  ty c h  p u n k ta c h  
z a in s ta lo w a ć  ś w ia t ła  „n a  żą dan ie ” , 
ta k  ja k  z ro b io n o  to  na s k rz y ż o ­
w a n iu  w  D ą b iu , co z n a k o m ic ie  roz­
w ią z a ło  p ro b le m .

B A R B A R A  C Z A R N O C K A

C e n n y  z ło m
B A D A N IA  archeologiczne pro 

wa-dzone w  ostatn ich la tach na 
dnie M orza Egejskiego p rzyn io - 
ły- o dkryc ie  k ilkunas tu  zato­

p ionych starożytnych statków . 
K o ło  w yspy Rodos archeolodzy- 
p łe tw onu rkow ie  n a tra fi li na za­
top iony około 3 000 la t temu 
ła tek z ładunkiem  pochodzą­

cym - z C ypru . We w ra ku  za­
chowało się jeszcze bardzo dużo 
w yrobó w  z brązu, m. in . dzba­
ny i  półmisiki. Są one potłuczo­
ne i pocięte. Uczeni sądzą, że 
w ieziono ładunek złomu brązu 
przeznaczony do przetopienia, a 
następnie do dalszej p rodukc ji, 
B rąz b y ł cennym  m etalem  w 
ow ych  czasach i d latego w yko­
rzystyw ano  najm nie jsze nawet 
ilości złomu.

Mleko -  zdrowym

-  -K .a

Dlcscse g o  w  1839 r . mieliśmy przestarzałe

A przecież „Łosie“  były najlepsze na świecie...
W

m in  z ł. N ie  d zonych  do p ro d u k c j i  s e ry jn e j w  
1939 r . n ie  o p u ś c ił w y tw ó rn i,  a p ro ­
d u k c ja  „Ł o s i”  zosta ła  zm n ie jszo - 

N ie  z a trz y m a n o  też d la  w ła

iq q q  r  t v l k o  o s ie m  k r a -  O prócz p ła to w c ó w  b u d o w a liś m y  m e n ty : persone l i  sp rzę t. P e rsone l lo tn ic tw u  t y l^ o  - - -  ,
1939 r .  l y n ę o . o s ie m  K ra  na W n c j t  a n g ie ls k ie j f i r m y  „ B r i -  w ym aga  d łu g ie g o  szko len ia  i t r e -  p om og ły  P ^ H . ^  lo in ^ tw a  ^e rJów na s w e e c ie  m ia ło  s to l„  s i !n ik i ]o tn icze  o du że j m ocy. n in g u . ówczesnego d°w ó d c y  lo m .c t^ a  „ e n
p r z e m y s ł  lo tn ic z y  w  p e t -  w y tw ó rn ia  s iln ik ó w  p a  na O kę - s p rz ę t, ja k  pow szechn ie  W iado- d0W dJ S i  w  s n ych  'p o trz e b  p ro d u k o w a n y c h  na

s a m o d z ie ln y  z a s p o k a ja ją c y  c iu  daw a ła  p o ko jo w ą  p ro d u k c ję  2a roo, n :e  mo/.e byc  w  lo tn ic tw ie  ro - n ym  p o d a w a n iu  Sl^  *  . 9^9 e k s p o rt le k k ic h  sa m o lo tó w  bom bo-
,, b d r n o a z n in y ,  s i ln jk ó w  m iesięc7,n ie . W y b u d o - b ro n y  na zapas, gdyż  z u p ły w e m  m a rc u  1933 r . i  w  s t y c z n iu  1939 r.
p o t r z e b y  k r a jo w e  o r a z  p r o a u k u  w a n a  tu ż  p rzed  w o jn ą  w y tw ó rn ia  czasu, p rzy  c ią g ły c h  u lepszen iach  i  T ego  ro d z a ju  c ię c ia  z a s » .
ÍSCV na eksport. B y ły  to: U S A , P Z L  w  Rzeszow ie b y ła  w s ta n ie  dać w yn a la z k a c h , tra c i sw o ją  w a rto ść , w  budżecie, w  d o d a tk u  uez
A r u ł l in  F r a n c ia  N ie m c y  W ło- w iększą  p ro d u k c ję . W  ro zb u d o w ie  P rz y g o to w a n ie  m a te r ia ło w e  do śn ie jszego  uprzedzen ia  o  ty m
A n g l ia ,  l  r a n c ja ,  xn il  z n a jd o w a ła  s ię  jeszcze w y tw ó rn ia  w o jn y  pfcłega w ię c  na posiadanau m e tw a , m u s ia ły
chy, Czechosłowacja, Polska I Si i n ncó w  „ A v ia ”  w  W arszaw ie . w f a h r y lg e j i ,  lu b  do  n ie j p rzyg o - poc iągnąć 
H oland ia. Od 1937 P Z L  b u d o w a ły  s e ry jn ie  to w a n ^ m P ^ o to ty p ó w  i  ro zb u d o w a - s k u tk i.

M o r w z n H r u  IQ'IQ r  P o ls k a  św ie tn e  sa m o lo ty  bom bow e  „Ł o ś ” , nogo p rzem ys łu .
N a  p o c z ą tk u  19.59 Ł za liczone w  s w o je j k la s ie  do n a jle o  A żeby  p rze m ys ł lo tn ic z y  b y ł  w

d y s p o n o w a ła  s z e ś c io m a  p a n -  s?ych na św iec ie . s ta n ie  dos ta rczyć  lo tn ic tw u  b ro n
s tw o w y m i  w y t w ó r n ia m i  l o t n i -  Na począ tku  1939 r . w  P Z L  zo- do w a lk i,  m u s i ja k  n a jw c z e ś n ie j j - -  t . _______¿o M

'  s ta ły  w p ro w a d zo n e  do s e ry jn e j p ro -  os iągnąć pe łną  w y d a jn o ś ć  <2—3 b o jo w e j naszego lo tn ic tw a  je w y m i, Z g r u p o w a n y m i  W  43 es-
c z y im .  , d u k c j i  now oczesny sa m o lo t m y ś liw -  z m ia n y ). W .ydanie w  te j sp ra w ie  sk iego . W w y n ik u  e w icze n  i  w z m o - k a d r a c h ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  jedyn ie

W e d łu g  p o u fn e g o  r e fe r a tu ,  gjęj ^J a s trz ą b ”  i  le k k i  bo m b o w ie c  o d p o w ie d n ie g o  zarządzen ia . tzn . żonego s z ko le n ia  spow odow anego
n a p is a n e g o  w  L o n d y n ie  W „S u m ”  W ty m  sam ym  ro k u  L u b e l-  m o b iliz a c ji p rze m ys łu  w ra z  z do- ty m  p la n e m  sp rzę t s ię z u żyw a ł, na -

e k s p o rt le k k ic h  sa m o lo tó w  bom bo- 
^ t « w w a n e  w y c h  P-43 (z m o d y fik o w a n y  „ K a ­

raś” ). S a m o lo ty  te, lepsze o d  posia­
da n ych  przez nas w  e ska d ra ch , b y ­
ły  w y s y ła n e  do  B u łg a r i i  n iem a lże  
d o  d n ia  w y b u c h u  w o jn y .rzecz o c z y w is ta , 

’  sobą k a ta s tro fa ln e

PO G LĄD, że tłuszcz z m leka 
jest przyczyną wzrastającej licz 
by zaw ałów  serca i zaburzeń 
krążenia, nie znalazła, ja k  do­
tąd potw ierdzenia w doświad­
czeniach naukowych obe jm u ją ­
cych lu dz i dorosłych, dla k tó ­
rych  m leko stanow i je d yn y  po­
karm . Somalijczycy na p rzy­
k ła d  .spożywają na osobę 4 dc 
5 li t ró w  m leka w ielb łądziego 
dziennie. M im o to poziom cho­
lesterolu w  surow icy k rw i jest 
u n ich n iski, wynosi bowiem 
150 mg/100 m l. P raw ie  wszyscy 
przebadani Somalijczycy do 70 
roku  życia m ie li m n ie j niż 200 
mg cholesterolu.

M asajow ie we wschodniej 
A fryce  odżyw ia ją  się ty lk o  m le 
k iem  k ro w im  i ty m  samym spo­
żyw a ją  bardzo duże ilości na­
syconych kwasów tłuszczo­
wych. M im o to  zawartość cho­
leste ro lu  w  ich k rw i jest ba r­
dzo mała. A n i Som alijczycy, ani 
M asajow ie n ie  cho ru ją  na ser­
ce i choroby krążeniowe. (PAP)

Pięćsetna okrętowa 
śruba napędowa

N IE D A W N O  Z a k ła d y  M e chan icz­
ne Im . Ś w ie rcze w sk ie g o  w  E lb lą g u  
w y p ro d u k o w a ły  p ięćsetną o k rę to ­
w ą ś ru b ę  napędow ą o n a s ta w n ym  
s ko ku  p ia tó w . Ś ru b y  tc  w  p o ró w ­
n a n iu  7. t r a d y c y jn y m i są b a rd z ie j 
e ko nom iczne  pod w zg lędem  zu życ ia  
p a iiw a . co n ie  je s t bez znaczen ia  
w d ob ie  k ry z y s u  p a liw ow ego»  „Z a -  
m ech”  ro zpoczą ł w y tw a rz a n ie  tego 
ro d z a ju  urządzeń  w  1964 r „  z a k u ­
p u ją c  lic e n c ję . W  la ta c h  1967—1979 
w yk o n a n o  500 ś ru b  n a s ta w n ych  w 
20 ty p a c h , o m o cy od 300 do 21 
tys . K M . Od dw ó ch  la t  rozpoczę­
to  ta kże  ic h  ko n s tru o w a n ie .

Z a k ła d y  p ro d u k u ją  ró w n ie ż  spec­
ja ln e  ś ru b y  d la  żag low ców . M .in  
w  z a k ła d o w y m  b iu rz e  k o n s tru k ­
c y jn y m  z a p ro je k to w a n o  ś rubę  na ­
s ta w n ą  d la  „D a ru  M ło d z ie ży ”  o raz 
n ie c o  m n ie jszą  d la  żag low ca b u ­
dow anego  d la  te le w iz y jn e g o  B ra ­
c tw a  Ż e la zn e j S zek li. Z o s ta n ie  ona 
z re a liz o w a n a  w  C zyn ie  35-lecia i 
będz ie  go tow a  jeszcze w  ty m  ro ­
k u .

W  czasie trw a n ia  kam pan ii
. . . .Tale w ię c  Pla”  fle tn i^  nie t y lk o  w r z c £n i o w e j  lo t n ic t w '0  p o ls k ie  dy

s ta n ie  .dosta,esy« . lo tn ic tw u  b ro n  m e  s p o n o w a ło  o k .  400 s a m o lo ta m i b o
’ 1 je w y m i, zgrupow anym i w  43 es­

kadrach, wśród k tó ry c h  jedynie 
„Łos ie ”  należały do nowoczes-namsaneeo w  u m a y m e  w  „ s u m "  w  tv m  sam yrn n » u  d u o c i-  u w u u i ia c j i  p i ic u i jM u  w i«/- ł  i .v»xi pia.se.*» -■> —

ig ! i  r  nv, - 9 w v r l7 ia ln  ska W y tw ó rn ia  S a m o lo tó w  ro zp o - s ta rczen iem  ko n ie c z n y c h  fu n d u s z y , to m la s t n o w y  w  je g o  m ie jsce  n ie  nych. N iem cy natom iast przygo
■siMr.A vv/ r *  . ezęła bud o w ę  se ry jn ą  sa m o lo tó w  n a le ży  do rządu. Jest rzeczą z ro - p rz v b v w a ł. . to w a li do ataku na Polskę oko-. . /J e .* . . . :«  ezęia uu u o w t; onm usu.u» i.a»^/.jr „w  o .......... , W W fli l  UV tlŁcUYU ił£ ł i  v ia a t,

Dowództw ie o b s e rw a c y jn y c h  „M e w a ” , k tó re  m ia  zu m ia lą , że do u ru c h o m ie n ia  p ro - )5 m arca 1939 r., k ie d y  N ie m cy  sam olotów Pom:mo te i
r. p p łk  p i l .  ły  zastąp ić  n a jb a rd z ie j p rze s ta rza - d u k c j i  i  o s iągn ięc ia  re z u lta tó w  po- w k ro c z y l i  do C zechos łow ac ji, d la  łO  ¿UUU SaUflOKWOW. l O  . J

• „ , ,  s i J L ; c7 i , a e , l e  w  naszym  lo tn ic tw ie  s a m o lo ty  trz e b n y  je s t czas. P ozbaw ien ie  lo t -  gen R ayskiego b y ło  rzeczą J a ^ ą ,  przewagi, Straty N iem ców Wmz. iTanciszka ^ucnooa, m ozu- o .v n i ws> --  - .

technicznego 
L o tn ic tw a  w 1939

ezęła b u dow ę
o b s e rw a c y jn y c h  „ ---------

p p łk  p il. ły  zastąp ić  n a jb a rd z ie j
le w  naszym  lo tn ic tw » ,.  ------ - --------- , j  j —  — —   ---------------. - - -  o -  —----- r ------------ «*-» -------- - . . .

, , . o b s e rw a c y jn e  R - X l l l .  W szys tk ie  w y  n ie łw a  czasu na p rzy g o to w a n ie  — iż następną o f ia rą  H it le ra  o ę u /ie  w v n :{ęU kam pan ii w rześniowej
WOŚC1 produkcy jne  naszego m ie n io n e  s a m o lo ty  b y ły  k o n s t ru k c j i  je s t jego  ro z b ro je n ie m . D a ta  w y d a - P o ’ ska U w aża ! on , te  czasu pozo- w vn ios łv  564 qamo-
D a ń s tw o w e o -o  o r z e m y s łu  l o t n i -  p o ls k ie j. n ia  zarządzen ia  w sp ra w ie  u ru ch o - s ta ło  n ie w ie le  i te  m u s im y  z ro - W  19.59 r  w j n .o ^ iy  o o i  su im z

h r l r ^ n - t p n n i a r i ' 1 O poziom ie  ów czesnego po lsk ie g o  m ie n ia  p rze m ys łu  lo tn icze g o  „n a  b ić  w szy tko , aby s:ę m ili ta rn ie  lo ty  ). B y ło  to  zasługą wspam a-
c z e g o  o y i j  p rze m ys łu  lo tn ic z e g o  i  te c h n ik i lo t -  pe łną  pa rę ”  Jest s tw ie rd z e n ie m , w z m o cn ić . Z  togo  p o w odu  Jako łcgO w yszko len ia  tak  la ta jące-

n lc z e j, a n g ie ls k i h is to ry k  p p łk  lo t -  k ie d y  w ładze  pańs tw ow e  zd a ły  so- szef lo tn ic tw a  u d a ł się gen. R a ysk i c ie m n e g o  o e rs o n e lu
P Z L  — W y tw ó rn ia  P ła to w c ó w . O- n ic tw a  A sh c r Lee  w  s w o je j p ra cy  b ie  sp raw ę  - z zagrożen ia  w o je n n e - do I w ic e m in is tra , a z n im  razem  Oo, ja »  i  ¿ lę iu u e g o

kęc ie  — przepustow ość p o ko jo w a  — pod ty tu łe m  „T h e  G e rm a n  A i r  F o r-  go. N ie s te ty  nasze lo tn ic tw o  przed  do  m in is tra  sp ra w  w o js k o w y c h  gen
40 w o je n n a  — 70 sa m o lo tów  m ie - ce”  (W y d a w n ic tw o  D u c k w o r th  — w yb u ch e m  w o jn y  n ie  o trz y m a ło  za- K a s p rz y c k ie g o  k tó re m u  przedsta-
s ięczn ie : L o n d y n  1946 r . )  na s tro n ie  48 p i- rządzen ia  w  s p ra w ie  m o b iliz a c ji w i ł ' prośbę, a ra c z e j u lt im a tu m  —

P Z L  -  W y tw ó rn ia  P ła to w có w , sze ta k :  „...W s z y s tk ie  sa m o lo ty  p o i- p rze m ys łu  lo tn icze g o . a lb o  n a ty c h m ia s to w e  os iągn ięc ie
M ie le c  — przepustow ość w o je n n a  sk ie  n iem a lże  c a łk o w ic ie  b y ły  p ro - w  ro k u  1937. w  ram ach  m o d e rm - przez p rze m ys ł lo tn ic z y  p e łn e j m o-
— 80 s a m o lo tó w ; d u k te m  po lsk iego  p rz e m y s łu  lo tn i-  z a c ji p o ls k ic h  s ił z b ro jn y c h , lo tn i-  c y  p ro d u k c y jn e j i  p rz y d z ia ł odpo -

O poz iom ie  ów czesnego p o lsk ie g o  m ie n ia  ,--------- - —.....................................  „  - , —
p rze m ys łu  lo tn ic z e g o  i  te c h n ik i lo t -  p e łn ą  pa rę ”  Jest s tw ie rd z e n ie m , w z m o cn ić . Z  tego  p o w odu  ja k o  w y s z k o le n ia  t a k  la ta ją c e -
n lc z e j, a n g ie ls k i h is to ry k  p p łk  lo t -  k ie d y  w ładze  p a ń s tw ow e  zda ły_ so - sze f_ lo ! n ic tw a  u d a ł slę^ gen^ g0  j a {ę j  z ie m n e g o  ru» rco .no lu

naszego lo tn ic tw a .

W A C ŁA W  S U B O TK IN

u u it ic u i oi&iwe « i łc u i} 8 ł( (  ____  ________ _ - ____ _____ - - r  * )  Część w y m ie n io n e j l ic z b y  sa-
L U B E L S K A  W y tw ó rn ia  S am olo- c z e p o " ' Pod ; ty m ”  w sg lędem “  P o la c y  c tw o  lo s ta te  n a to m ia s t-  do  w yko n a - w . e d n ic łi fu n d  uszy, Ja i  bo  ̂ w o ln  ien ie  ^ ^ M w f o i n f e z f 011 Jednak

tó w  — L u b lin  — orz.epustowośe po- .......................................  ' ”  * '  *“  '  ‘ ’ "  ‘
k o jo w a  — 25—30. w o je n n a  — 45 sa. . . .  ,— ............ —  -----------------  - - - - , ,  . . , 3 , .  , .. . .  ,
m o lo tó w  m ies ięczn ie . k o w o e u ro p e js k ic h . P o ls k i p rze m ys ł budow ą  szkó ł. P la n  te n  m ia ł byc  dany do  d y s p o z y c ji 11 w ic e m in is tra

Poza w y m ie n io n y m i w y tw ó rn ia m i,  lo tn ic z y ,  k tó re g o  budow ę  rozpoczę to  z re a liz o w a n y  w  la ta c h  1937—1941 M ie jsce  gen R aysk ie g o  z a ją ł gen 
p ro d u k u ją c y m i sa m o lo ty  bo jo w e , w  W2.3 r „  zosta ł ro zb u d o w a n y  do K o sz t Jego re a liz a c ji zosta ł usta ło - K a lk u s .  ̂ w fth m n ł  » lo m ń e i znaczn ie  s ti-
p o s ia d a liśm v p a ń s tw ow a  w y tw ó rn ię  na jw yższego s to p n ia , ja k i  m ożna n y  na 1 200 m in  z ło ty c h , tzn . 300 D e cyz je  ja k .e  na le m a t 7 naszvch  '  z a liczo n o  ty l -
PW S w  B ia łe j P o d la s k ie j i  p ry w a t-  b y i0 osiągnąć p rzy  te j d o s tę p n e j m in  z ł roczn ie . p ro d u k c ji sp rzę tu  po o d e jś c iu  gen. m e js z y m  od  n a s z y ć ^ j t a u c z o n o j ^
ne D o św iadcza lne  W a rs z ta ty  L o tn i-  s ile  robocze j i  m a te r ia le  ja k im  P o l-

go ze s ta n o w iska  N astępnego dn ia  a r ty le r ię  p rz e c iw lo tn ic z ą . Jednak  
gen R aysk i zos ta ł z w o ln io n y  i  od- n ie  m o g ła  to  b yć  uośc znaczna, 

- v - • — —»------po n ie w a ż s ta n  ilo ś c io w y  nasze j a r­
t y le r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j b y ł n ie w ie l­
k i W  czasie „ B i tw y  o  A n g lię ”  śród ­

z ie m n e j. znaczn ie  s il-

cze (R W D ) na O kę c iu . Z a jm o w a ły  ska ro zpo rządza ła ...”  ~ '  s ta ły  je d n a k  lo tn ic tw u  p rz y d z ie lo  szeao o s ła b ie n ia  s i ły  b o jo w e j ■
s ię  oJie p ro d u k c ją  sa m o lo tó w  szkol- " a  ’o tn ic fw o . Jak na każdy  in n y  ne. Za p ie rw sze  dw a la ta  re a liza - s /e ço  lo in  - iw a  W w y m k u  ty c h  der p .o c e n to jv y  

- - • j —  " «  « i * " n  -n tn i-u rf »inn r«ir» -r\ d i iu i  »»wv« żaden z s a n lo io to w  w  p ro  w  a- w yższy .n y c h  i  sp o rto w y c h . ro d z a j b ro n i, sk ła d a ją  s ię  dw a ele- c j i  p la n u  za m ia s t 600 m in  z ł., dano c y z ji

k o  17 p ro c . zn iszczonych  sa m o lo tó w  
w roga. W ięc i u  nas te n  w ska źn ik  

n ie  m ó g ł b y ć  dużo

N A  Z D J Ę C IU : o b ró b k a  p ia s ty  
ś ru b y  n a s ta w n e j. P rz y  p ra c y  Z d z i­
s ła w  P ie trz a k .

(F o t.: C A F  — U k ie je w s k i)

JAMES CLAVEL!.

Przełożył: Andrzej Pokuła 
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M arlow e obróc ił radio. B y ł to odbiomUc sieciowy. 
W dob rym  »tanie. T y ln ia  ścianka  by ła  zd jęta i  10 
św ie tle  na fto w e j lam py p o łysk iw a ły  jego części. Było  
tam  dużo kondensatorów. Bardzo dużo. M arlow e p rzy ­
sunął o db io rn ik  b liż e j św ia tła  i  centym etr po centy­
m etrze zbadał wszystko, co zaw iera ło  w nętrze skrzyn­
k i.

Z tw a rzy  zaczął m u skapywać pot. Wreszcie zna­
la z ł kondensator, którego szukał — trzysta  m ik ro fa -  
radów.

„1 co teraz z tym  zrobić? — zapytyw a ł siebie w 
duchu. — Wziąć sam kondensator? M ac pow iedzia ł, 
że jest p raw ie  pew ien, ale „ p raw ie ”  to « ie to  samo 
co „ c a łk o w ic ie L e p ie j  zabrać całość, bo je ś li kon­
densator nie będzie pasował do naszego radia , będzie­
m y m ie li drugie. Można je  przecież gdzieś ukryć . Tak. 
Dobrze będzie mieć zapasowe.”

— D zięki ci, tuanie Sutro. Nie w iem  ja k  c i dzięko­
wać za ten dar. I  to nie ty lk o  we w laenym  im ien iu , 
ale tysięcy innych w  Changi.

— Proszę cię, żebyś strzegł nas przed niebezpie­
c z e ń s tw e m G d y b y  cię spostrzegł w a rto w n ik , zakop 
to radio w  dżungU. W tw o ich  rękach spoczywa los 
m oje j uAosld.

— Nie o ba w ia j się. Będę strzegł go ja k  oka  te g ło­
wie.

— W ierzę ci, choć to eo robię, jest być może w e- 
rozsądne.

— Są taicie chw ile , tuanie Sutro, k iedy  zaczynam  
wierzyć, że ludz ie  to po prostu głupcy.

—  M ądrzejszy jesteś niżby w skazyw ały na ta tw o ­
je  la ta.

Sutra w ręczy ł m u kaw ałek tka n in y , żeby m ógł o- 
winąć radio. Potem w ró c ili do głównego pomieszcze­
nia chaty. Su lina  siedziała w  k u c k i w  c ien iu  na ta ­
rasie. Na ich  w idok wstała.

— Czy podać c i coś do jedzenia albo pic ia , ojcze?
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„W a h-lah , pyta się m nie, ale jego ma na m y ś li” , 
pom yśla ł zrzęd liw ie  S u tra .
/ —  Nie — odparł. —  Idż  ju ż  spać.

Urażona Su lina uodzięcznym ruchem  targnęła gło­
wą, ale posłuchała ojca.

— Coś m i się w yda je , że m oja córka zasłużyła so­
bie na lanie.

— Szkoda byłoby m arnować tak de lika tne  stworze­
nie — rzek ł M arlow e. — Tuan  A b u  m ia ł zwycza j m ó­
w ić : „ B ij kobietę p rzyna jm n ie j raz na tydzień, a bę­
dziesz m ia ł w  dom u spokój. A le  nie rób tego za m oc­
no, bo je ś li ją  zgniewasz, wówczas na pewne c i odda 
i  spraw i c i w ie lk i bó l!”

— Znam  to powiedzenie. Jest w  n im  w ie le  rac ji. 
K ob ie ty  są niepojęte, n ie sposób ich  zrozumieć.

Siedząc ta k  w  ku c k i na tarasie i  patrząc w  m o­
rze, rozm a w ia li o w ie lu  rzeczach. Przybrzeżne fa le  
by ły  bardzo drobne, w ięc M arlow e spyta ł, czy może 
popływać.

— Nie ma tu  prądów , lecz czasem podp ływ a ją  re ­
k in y  — odparł stary  M ala jczyk.

— Będę ostrożny.
— T rzym a j się cienia  i  nie odda la j się od łodż?. 

Zdarzyło  się ju ż  k ilk a  razy, że brzegiem sz li Japoń­
czycy. Pięć k ilo m e tró w  siąd, idąc plażą, zna jdu je  się 
stanow isko arm at. M ie j w ięc oczy o tw arte .

— Będę uważał.
Idąc w  stronę łodz i M arlow e trzym a ł się p ien ia  

drzew.
Księżyc b y ł ju ż  nisko na niebie. M arlow e pom yś­

la ł, że pozostało m u n iew ie le  czasu.
Przy łodziach, śm iejąc się i  rozm aw ia jąc, g rupka  

kobiet i  mężczyzn w iązała i  reperowała sieci. K ie ­
dy M arlow e rozebra ł się i  wszedł do w ody, nie zw ró ­
c il i na niego uwagi.

Woda była eiepła, m ie jscam i jednak wyraźn ie  c?t?od- 
niejsza, ja k  we wszystkich morzach Wschodu. M a r­
lowe znalazł w ięc sobie tak ie  chłodniejsze miejsce 
i  s ta ra ł się w  n im  utrzym ać. W spaniałe uczucie sw o­
body spraw iło , że poczuł się znów ja k  kąpiący  stę 
o północ jj- w  c iep łym  P a cyfiku  m ały chłopiec, do k tó ­
rego sto jący n ie opodal ojc iec k rz y k n ą ł: „P eter, me 
w yp ły w a j za daleko! Pam ięta j, że tu  są prądy.

(cdn)
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Po 47 latach wreszcie zwycięstwo Mistrzostwa Świata Samolotów Lekkich

Polska -  fc m ta ta  3:1
N A  S T A D IO N IE  X -lecia  w  Warszawie został rozegrany to­

warzyski mecz piłkarski między reprezentacjami Polski i R u ­
munii. Wygrała Polska 3:0. Bram ki strzelili: Lato, Terlecki 
I Boniek.

POLSKA: Kukla — Dziuba, Janas, Wieczorek, Rudy ( II.  Szy­
manowski), Majewski, (Baran), Wójcicki, Boniek, Lato, K m ie­
cik, (Pawłowski), Terlecki (Sybis).
PO 47 L A T A C H  p o lscy  p iłk a rz e  w o d n ik o m  rza d ko  u d a w a ło  się w y - 

p o n o w n ie  w y g ra l i  z zespołem  R u - p racow ać dogodne p ozyc je  s trze - 
m u n li.  P o  z w y c ię s k im  5:0 w  B u - le c k ie . W p ra w d z ie  ju ż  w  p ie rw sze j 
ka reszc ie  w  1932 r . re p re ze n ta c ja  p o ło w ie  nasz zespól m ó g ł zdobyć
P o ls k i w y g ra ła  d ru g i o f ic ja ln y  w ię c e j n iż  je d n ą  b ra m k ę , je d n a k
m ecz z Rum unią-. - Z w y c ię s tw o  p o i-  naszym  z a w o d n ik o m  z a b ra k ło  p re -
s k im  p iłk a rz o m  n ie  p rzysz ło  ła tw o , c y z j i ,  a p o n a d to  ba rdzo  dob rze  
Co p ra w d a  nasz zespół w y g ra ł b ro n i ł  b ra m k a rz  ru m u ń s k i C r is t ia n . 
mecz zas łużen ie , a le  w y s o k ie  z w y - U w a żn ie  też  g ra ła  para  s to p e ró w  
c ię s tw o  p rzysz ło  d o p ie ro  w  k o ń -  Sames 1 G rig o re . 
eówce sp o tka n ia . D o 75 m in . R u - W  p ie rw s z e j p o ło w ie  nasz zespół 
m u n i u m ie ję tn ie  b r o n i l i  d o s tępu  pos iada ł in ic ja ty w ę , p rze p ro w a d z ił
do w ła s n e j b ra m k i, a naszym  za - też  k i lk a  po ka zo w ych  a k c j i ,  k tó ­

ry c h  je d n a k  n ie  z a k o ń c z y ł sku - 
**|-tecznym  s trza łe m . P ró b o w a li za­

skoczyć b ra m k a rz a  ru m u ń s k ie g o  
B o n ie k , T e r le c k i,  L a to , w łą c z a li się 
do a k c j i  o fe n s y w n y c h  (szkoda, że 
ta k  rz a d k o ) boczn i o b ro ń c y  D z iu ­
ba i  R u d y . Często p rz e b y w a ł pod 
b ra m k ą  C ris t ia n a  W ie czo re k . W  25 
m in . t y lk o  pop rzeczka  u ra to w a ła  
R u m u n ó w  od u t r a ty  b ra m k i po 
p ię k n y m  s trza le  „n o ż y c a m i”  w  w y ­
k o n a n iu  K m ie c ik a . W  31 m in . po 
rz u c ie  w o ln y m , eg ze kw o w a n ym  
przez B o n ka , s trz a ł W ie czo rka  t r a ­
f i ł  w  pop rzeczkę  i  d o p ie ro  d o b itk a  
L a ty  zna laz ła  d rogę  do ru m u ń s k ie j 
b ra m k i.

P R Z E B IE G  p ie rw s z e j fa z y  d ru ­
g ie j części sp o tka n ia  s ta w ia ł pod 
z n a k ie m  z a p y ta n ia  k o ń c o w y  sukces 
po lsk ie g o  zespołu. Nasza d ru żyn a  
o dda ła  in ic ja ty w ę  R u m u n o m , zagu­
b iła  się d ru g a  l in ia  p o lsk ie g o  zes­
p o łu , m n o ż y ły  s ię  n ie p ro d u k ty w ­
ne, in d y w id u a ln e  a k c je  poszcze­
g ó ln y c h  p iłk a rz y .  R u m u n i w  ty m  
ok re s ie  często z a g ra ża li b ram ce  
K u k li .  K o ń c ó w k a  m eczu na leża ła  
do p o lsk ie g o  zespołu. W  76 m in . T e r 
le c k i s trza łe m  zza l i n i i  po la  k a r ­
nego zd o b y ł d ru g ą  b ra m k ę  d la  
P o ls k i. N ie s te ty  za w o d n ik  te n  w  
t r z y  m in u ty  p ó ź n ie j zosta ł s fa u ło - 
w a n y  przez ru m u ń s k ie g o  ob rońcę  
i  m u s ia ł opuśc ić  bo isko .

K O Ń C O W Y  sukces po lsk ie g o  zes­
p o łu  u w ie ń c z y ła  p ię kn a  b ra m k a

W ybrano nowy
zarząd OZB

W E W T O R E K  o d b y ło  s ię  zeb ran ie  
sp ra w o zd a w czo -w yb o rcze  O kręgow e  
go Z w ią z k u  B o kse rsk iego . W  t r a k ­
c ie  ob ra d  w y b ra n o  n o w y  zarząd  
zw ią z k u . Prezesem  zosta ł Tadeusz 
S o k o ło w s k i. F u n k c ję  w iceprezesa 
p ia s to w a ć  będzie  Józe f B ie rn a c z y k . 
N a  c z ło n k ó w  za rządu  w y b ra n o  — 
Jćze fa  K a m iń s k ie g o , B ro n is ła w a  
M alagę, Tadeusza P liS ko , S ta n is ła ­
w a  R adom skiego  i  A n d rz e ja  N o w a ­
ka.

T Y T U Ł  m is trz a  ś w ia ta  w  w yśc ig u  
na 4 k m  na dochodzen ie  w y w a lc z y ! 
ra d z ie c k i k o la rz  N ik o ła j M a k a ró w . 
W  fin a le  p o ko n a ł on  W łocha  M a u ­
r ic io  B id in o s ta  w  czasie 4.49,54. W  
w y ś c ig u  o trze c ie  m ie jsce  zw yc ię z ­
ca Jana  J a n k ie w ic z a  Joos L a m e r- 
t in g  (H o la n d ia ) — 4.53,28 p rz e g ra ł z 
F ra n cu ze m  A la in e m  B ondue  — 
4.50,79.

B E N E D Y K T O W I K O C O T O W I n łe  
u d a ło  s ię  aw ansow ać do ć w ie rć f i­
n a łu . W  f in a le  repesaży p rz e g ra ł on 
z F rancuzem  C ahardem  i  zosta ł w y  
e lim in o w a n y . M is trz o s tw o  św ia ta  w  
s p r in c ie  k o b ie t zdoby ła  rad z ie cka  
zaw o d n iczka  G a lin a  C arew a, k tó ra  
p o ko n a ła  d w u k ro tn ie  H o le n d e rkę  
v a n  de r P la a t.

M Ł O D Z I po lscy  żeg la rze  z d o b y li 
„P u c h a r  .P rz y ja ź n i”  zw yc ię ża ją c  w  
k la s y f ik a c j i  zespo łow e j m ię d zyn a ­
ro d o w y c h  re g a t za kończonych  w  
M y ś lib o rz u .

z d o b y ta  g łow ą  przez B o ń ka  w  84 
m in .

TR E N E R  K u lesza  p o w ie d z ia ł po 
m eczu: „C h c ia łb y m  przede w szys t­
k im  podz iękow ać w s z y s tk im  zaw ód 
n ik o m  za w ie lk ą  a m b ic ję . F a k t, że 
z d o b y liś m y  2 b ra m k i c ieszy m n ie  
szczegó ln ie . Od czasu s p o tk a n ia  ze 
S z w a jc a r ią  fo rs u je m y  g rę  o fe n syw ­
n ą , ta k ą , k tó ra  p rzyn o s i n ie  ty lk o  
e fe k ty  w  postac i b ra m e k, a le  także  
m oże podobać się p u b licznośc i. 
D z is ie jsze  sp o tka n ie  z R u m u n ią  b y ­
ło  k o n ty n u a c ją  te j ta k ty k i .  O czy­
w iś c ie  n a jb a rd z ie j e fe k to w n y  b y ł 
w y s tę p  n a p a s tn ik ó w , a le  je ś li 
id z ie  o o b ro n ę  w a r to  zauw ażyć , iż  
m im o  b ra k u  dośw ia d czo n ych  za­
w o d n ik ó w . n ie  p o z w o liła  sobie 
s trz e lić  b ra m e k . W reszcie  po po­
n ad  c z te rd z ie s tu  la ta c h  p rze łam ana  
zosta ła  n ie fo r tu n n a  passa. Te raz 
p rzed  n a m i e lim in a c je  m is trz o s tw  
E u ro p y  i  m ecz ze S zw a jca rią . P rz y  
g o to w y w a ć  się będz iem y na z g ru ­
p o w a n iu ” .

Polscy piloci przegrali 
z... komputerem

Z A K O Ń C Z Y ŁY  się I I I  M i­
strzostwa SWiata Samolotów 
Lekk ich  rozgrywano na lo tn i­
sku St. H u be rt w  M ontrealu. 
Polska ekipa, s tartu jąca na 
„W ilgach” , n ie odniosła spodzie­
wanego sukcesu. N ie  obron iła  
tym  samym ty tu łu  drużynow e­
go w icem istrza świata, zdobyte­
go dw a la ta temu w  A u strii.

W IE Ś C I n a p ły w a ją c e  z M o n tre ­
a lu  b y ły  skąpe A n ie  znam y d p k lad  
nego p rze b ie g u  zaw odów . W iadom o 
je d n a k , że b y ły  to  m is trzo s tw a ... 
p ro te s tó w . Z godn ie  z re g u la m in e m  
po zakończen iu  w s zys tk ich  k o n k u -  
re n c jli i  og łoszen iu  w y n ik ó w  k ie ­
ro w n ic y  e k ip  mogą sk ładać  p ro ­

Ładniak confra Korcz
w meczu Spójnia -  Dadolie (Francja)

GRZEGORZ KO RCZ, M A R E K  Ł A D N IA K  — to  nazw i­
ska, k tó re  w ie le  m ów ią sym patykom  koszyków ki. Obaj 
zawodnicy, choć zb liża ją  się ju ż  do końca sw o je j sportowej 
k a r ie ry  nadal gra ją . M . Ład n iak , wychowanek stargardz­
k ie j Spó jn i, k tó ry  zasłynął ja ko  znakom ity  koszykarz w  
k ra ko w sk ie j W iśle oraz G. Korcz, b y ły  św ie tny gracz sto­
łecznej Leg ii, a potem  poznańskiego Lecha — spotka li się 
ostatn io w  Stargardzie , podczas towarzyskiego meczu Spój­
n ia  S targard  — Dadolie D ijo n  (Francja). Spotkanie, w  k tó ­
ry m  obaj w ie lo k ro tn i reprezentanci P o lsk i g ra li w  prze­
c iw nych zespołach — Korcz w  Dadolie, którego jest za­
w odn ik iem  i  trenerem  zarazem, a Ład n iak  w  Spójn i, za­
kończyło się zwycięstwem  stargardzian 167:122 (95:63). 
N a jw ięce j p un któw  d la  d rużyny  fran cusk ie j, z k tó rą  zaa­
ranżowano spotkanie, korzysta jąc z je j pobytu na obozie 
sportow o-tu rystycznym  w  W ałczu, zdobyli: Korcz — 49, 
Legnie —• 32 i  G órecki (Francuz polskiego pochodzenia) — 
22. W  zespole gospodarzy natom iast na jce ln ie j rzuca li: Ł a - 
będzki, k tó ry  zdobył 42 p k t. oraz Ładn iak  —  33 i Zy łczyń- 
s k i — 23.

Mecz S pójn ia — Dadolie, za zgodą obu zespołów, rozg ry­
w any b y ł w  czasie 2X30 m in u t czystej g ry . T rw a ł w ięc o 
20 m in u t d łuże j n iż  norm alne spotkania koszykarzy.

Naszych C zy te ln ików  zainteresowało n ie w ą tp liw ie  po ja ­
w ien ie  się w  składzie S pó jn i M a rka  Ładniaka. Z  tego co 
nam  wiadom o, zaw odnik ten o trzym a ł ju ż  zw o ln ien ie  z 
k ra ko w sk ie j W is ły  i  obecnie zamierza zasilić stargardzką 
drużynę, w  k tó re j s taw ia ł pierwsze k ro k i na koszykarskie j 
arenie. Oczekuje się, że PZKosz. niebawem  po tw ie rdz i o f i­
c ja ln ie  Ładn iaka  ja ko  gracza stargardzkiego zespołu, (jg)

te s ty . N a 35 z a w o d n ik ó w  b io rą c y c h  
u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  zgłoszono 
23 p ro te s ty , w  ty m  do tyczące 
w s z y s tk ic h  P o laków .

P o p ie rw szych  k o n k u re n c ja c h  na­
s i zaw odn icy  p ro w a d z ili z dość 
żnaczną przew agą. P ó źn ie j, po 
s k o ry g o w a n iu  przez k o m p u te r  w y ­
n ik ó w  o b lic z o n y c h  przez sędziów , 
o k a za ło  się, że są... w śród  n a jg o r­
szych. K ie ro w n ic tw o  naszej e k ip y  
z ło ży ło  w ię c  p ro te s t, k tó r y  zos ta ł 
uzn a n y  w  dw óch  p rzyp a d ka ch . Ed­
w a rd  P o p io łe k  (A e ro k lu b  K ra k o w ­
s k i)  p rzesuną ł się z 23 m ie jsca  na 
5 zaś K rz y s z to f L e n a rto w ic z  (z te ­
go samego k lu b u )  — na 12. T y lk o  
W ito ld  Ś w ia d e k  (A e ro k lu b  Rze­
szow ski) pozosta ł na 26 m ie jscu , 
choć i  je m u  ź le  o b lic z o n o  cza i.

M im o  to  u d z ia ł p o ls k ic h  p ilo tó w  
w  m is trz o s tw a c h  na leży  uznać za 
u d a n y . Choć n ie  za ko ń czy ł się suk­
cesem s p o rto w y m , to  je d n a k  moż­
na m ó w ić  o  d użym  sukcesie p ro ­
p agandow ym . Z  uznan iem  m ó w io ­
no o  tró jc e  naszych  p ilo tó w , upa­
tru ją c  w  n ic h  godnych  następców  
F ra n c iszka  Ż w ir k i  i  S ta n is ła w a  
S ka rżyń sk ie g o , P o lacy  d o k o n a li bo ­
w ie m  na „W ilg a c h ”  n ie  b y le  ja -

p o te m  nad G ó ra m i S k a lis ty m i, 
gdz ie  na jn iższe  p rze łęcze są na 
w ysokośc i 3 tys . m. L e c ie li w y ­
k o rz y s tu ją c  często dośw iadczenia 
szybow cow e, k o rz y s ta li z p rą d ó w  
w znoszących, gdyż  s i ln ik i na ta ­
k ie j w ysokośc i n ie  m ia ły  m ocy. 
B y ł to  p rz e lo t g ig a n t — z Los A n ­
geles (gdziie z n a jd o w a ły  się „ W i l ­
g i” ) do M o n tre a lu  na m ie jsce  za­
w odów . P ra w ie  4,5 tys . k ilo m e tró w  
w  28 i  pó ł godz. „ W i lg i ”  sp isa ły  
się zn a ko m ic ie .

D o d a jm y , że nasze s a m o lo ty  b y ­
ły  c a ły  czas w  c e n tru m  za in te re ­
sow an ia  dob rze  p ro p a g u ją c  nasz 
p rz e m y s ł lo tn ic z y ,  k tó r y  zaczyna 
w chodz ić  na ry n e k  k a n a d y js k i.

(jas )

PS. Ja k  donosi PAP, Uprawa trze  
o iego m ie jsca  w  k o n k u re n c ji d ru ­
ż y n o w e j, z u w a g i na lic z n e  p ro­
te s ty , je s t Jeszcze o tw a r ta , a k a n ­
d y d u ją  do n iego  re p re ze n ta c je  F o l-  
s k i i  N o rw e g ii.

u zaprasza..u

...w szys tk ie  p an ie  na za ję c ia  g im ­
n a s ty k i odchudza ją co -z d ro w o tn e j.
Ć w iczen ia  odb yw a ć  się będą w  sa lt 
g im n a s tyczn e j S zko ły  P o d s ta w o w e j 
n r  54 p rz y  u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra ­
d u , w  p o n ie d z ia łk i, i  c z w a r tk i w  go­
dz inach  17—21. Z ap isy  p rz y jm o w a n e  
będą w  tra k c ie  zajęć.

P O L S K I — „D a cza ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „W eso łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.

KI NA
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ A k to r z y  p ro ­
w in c jo n a ln i”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 
18, 20.15, p ó l., 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) :  KO SM O S (te l.  380-03) „L ę k  
w y s o k o ś c i”  g. 9, 11.15, 13.30, 16.
18.15, 20.30, U S A , 1. 15 (c z w a rte k  i  
p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„T r z e j m u s z k ie te ro w ie ”  g. 15.30, 
panam ., 1. 12; „B e z  zn ie c z u le n ia ”  g.
17.30, 20, p o i., 1. 18 ( t# .v a r te k  i  p ią ­
te k ); O G RO DO W E — „S k rz y d e łk o  
czy n ó ż k a ”  g. 20.30, f r . :  D E K B Y  — 
„C z a rn y - k o rs a rz ”  g. 20.45, w l. ,  1. 
15; CO LO SSEU M  (te l.  458-18) „Szczę 
k i  I I ”  g. 9, 11.15. 13.30, 18, U S A , 1. 
15; „ T o r tu r y ”  g. 18.15, 20.30, f r . .  1. 
15 (czw a rte k  i  p ią te k ); P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „P ro ro k ,  z ło to  1 S ied - 
m io g ro d z ia n ie ”  g. 15.30, ru m ., i .  
12; „M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g.
17.30, 19.30, U S A , 1. 15 (c z w a rte k  1 
p ią te k ) ; P IO N IE R  (te l.  475-02) „P rze z  
d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g. 10. 17, po i.; 
„M a ła  s y re n k a ”  g. 11, 12.30, 14,
15.30, ja p . ;  „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o j 
nę  ś w ia to w ą ”  g . 18, 20, p o i., cz. I ;  
„S z a l”  g. 22, ang ., 1. 18 (czw a rte k  
i  p ią te k ); M AR S — „O m e n ”  g. 16. 
18, 20, ang ., 1. 18; S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) „S zczę k i I I ”  g. 17.30,
19.30, U S A , 1. 15; P R Z Y J A 2 Ń  (D ą­
b ie ) , W ie rn a  żo n a ”  g. 17.30, 19.30, 
f r . .  1 18; H U T N IK  (S to łczyn )
.G w iezdne  w o jn y ”  g. 18, U S A , ł. 
12: 1 M A J A  (Ż ydów ce) „O s ta tn i
f i lm  o L e g ii C u d zo z ie m sk ie j”  g. 
17. 18.30, U S A , 1. 15; B A J K A  (P o li­
ce) „H u b a l”  g. 17, 19, p o i.; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „O b c a ”  g. 19. 
radź .. 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) 
„T ę d y  w ró g  n ie  p rz e jd z ie ”  g. 18, 
ru m .. 1. 12; Z A T O K A  (N ow e  W a rp ­
n o ) „S z k o ln y  w a lc ”  g. 18, radź., 1. 
15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) „S tra c h  
nad m ia s te m ”  f r . ,  1. 18; t s K i r  (G ry  
f in o )  „ B itw a  o  M id w a y ”  U S A . i. 
12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C ie p ło ”  
b u łg . I. 12; „M is t r z  k ie ro w n ic y  
u c ie k a ”  U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )

„P o za  p ra w e m ”  CSRS, 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) „ T o r tu r y ”  f r . ,  1. 15;
„S ia d  R osom aka”  radź ., 1. 12.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 
19S5 r . ;  S z tu ka  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; 
P okaz  Jednego o b ra z u ; W ładz­
tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — g. 11—17; 
W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 -  I I I  po lsko - 
f tń s k a  w y s ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j; P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  I 000 la t ;  G ospodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1943—1970; 
U rzą d ze n ia  1 m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  na  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk iego ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P om orza  Z a ch o d n ie g o  — g. 11—17: 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n ls ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
SA R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  — g. 11—17: 
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  — 
Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r­
ko w s k ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  
— V I I I  P re ze n ta c ja  M a la ra y  K ra ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  g. 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  ~  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
— U n ii  L u b e ls k ie j:  C IIIR . — 1X1 
P o m o rza n y , Z d u n o w o : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; N E U R O ­
L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  g. 
19-7 ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 18 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L . P IA S T Ó W  
60 ~  te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te l. 
22-21-09; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  20 — 
te l 239-422; ZD R O JE, B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18. 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-40 g. 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i 473-13 -  
g. 9-19.
P O G O T O W IA
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; S T R A 2  P O Ż A R N A  — 998; PO- 
G O T O W IE  M O  -  997; P O G O TO ­
W IE  DRO G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O T O W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I

15 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  16.30 C z w a rte k  T D C  (ko ­
lo r ) .  17.30 „S k a rb ie c ” . 17.55 W
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.20 O b ro ń ­
c y  W ybrzeża  (k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D obranoc . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
F r .  f i lm  k ry m .  „P ę t la  na s z y i”  (ko  
lo r ) .  21.13 Pegaz (k o lo r ) . 22 F i lm  do- 
k u m . „Ja zd a  o b o w ią z k o w a ” . 22.20 
C a m era ta . 22.50 D z ie n n ik . 23.05 S tu ­
d io  S po rt.
PR O G R A M  I I
17.15 Dom  i  m y  (k o lo r) . 17.30 P rze­
w o d n ik  k in o m a n a  „K la p s ”  (k o lo r) . 
17.55 „Ź ró d ła  n a d m ie rn e g o  zużyc ia  
p a liw a ” . 18.25 S tu d io  S p o rt (k o lo r) . 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ieczó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 N U R T  
— n a u k i p o lity c z n e . 21.15 „24 go d z i­
n y ”  (k o lo r ) . 21.25 T e a tr  T V  „R zecz 
L is to p a d o w a ”  (ko lor»

P IĄ T E K

10 Z a b y tk i W a rszaw y — d la  k l .  IV  
(k o lo r ) . 12.55 G e o g ra fia  d la  k la s  
V I I I  — K ra jo b ra z y  A f r y k i  (k o lo r) .
15.15 Red. szko lna  zapow iada . 15.30 
N U R T  — pedagog ika . 16 O b ie k ty w . 
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 „P ią ­
te k  z P a n k ra c y m ”  (k o lo r ) . 16.55 Ma 
gazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o lo r) . 17.30 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 18 F ilm  
T V  „ A k c ja  V ” . 19 D o b ranoc . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.15 T e a tr  W spom n ień  „Jeszcze 
ta m te n  w rze s ie ń ” . 21.35 W ie czó r te  
łe tu rn le jó w  — p o ty c z k i ro d z in n e . 
23.05 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17.25 A z ja ty c k a  sz tu ka  lu d o w a  — 
f i lm  ja p , (k o lo r) . 17.55 S tu d io  S p o rt 
(k o lo r ) . 18.25 K lu b  ja zzo w y  S tu d ia  
„G a m a ”  (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r) . 20.15 B e rn s te in  d y ry g u je  
Ra ve la  — k o n c e r t (R FN ). 20.55 Po­
ra d n ik  zm o to ryzow anego  tu r y s ty  
(k o lo r) . 21.05 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) .
21.15 F i lm  T V  f r .  „C z a rn y  e h leb ”  
(k o lo r) .

PR O G R A M  B E R LIÑ S K 1

15.35 D la  m ło d z ie ży  „C u d o w n y  k a f ­
ta n ” . 17 S p o tk a n ie  w  ZO O . 17.30 H i­
s to r ie  m ie jscow ośc i. 18.15 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ży . 19.15 S p o rt. 19.50 Po 
zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 20 „1000 
p y ta ń ” . 20.30 K ro n ik a .  21 O b ie k ­
ty w .  21.30 R ozm a itośc i. 22.15 P ra sk ie  
m e lod ie . 22.55 K ro n ik a .  23.10 S p o rt.

PR O G R A M  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondenc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro ­
d o w isko . 16 T u  Je d y n k a . 17.30 R a- 
d io k u r ie r ,  18 T u  J e d yn ka . 18.33 K o n  
c e rt życzeń. 19.15 P ano ra m a  p o l­
s k ie j p io se n k i. 19.40 R e laks  z m u ­
zyką  lu d o w ą . 20.05 R e p ortaż  na za­
m ó w ie n ie . 20.20 Z n a s z - li .ten głos?
21.15 P rze b o je  z In te rs tu d ia . 22.23 
W ro c ła w  na m u zyczn e j a n ten ie . 
23 W ita  W as P o lska . 0.03 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e­
lo d ią  i  p io se n ką  ze Szczecina.

P R O G R A M  I I

14.25 M u zyka  M o za rta . 15.20 P opo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch łopców . 16 P io  
se n k i Ireneusza  Ire d y ń s k ie g o . 18.18 
M u zyka  po lska  X X  w ie k u . 16.40 
W y ja zd . 17 Im p re s je  jazzow e. 17.20 
N im  się ks ią żka  ukaże . 17.40 In ż y ­
n ie r  W ro c ła w . 18 D laczego g ra m .
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
S iadem  in w e s to w a n y c h  m ilia rd ó w . 
19 K o n c e r t w ie c z o rn y . 19.40 D źw ię ­
k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.50 K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y . 19.55 P K O  tw ó j 
b a n k , tw ó j  doradca . 20 S tu d io  „R e  
la k s ” . 20.20 M úsica  P o lo n ic a  N ova. 
21 D y m it r  S zostakow icz. 21.40 S pot 
ka n ie  z  p ro f. J e rz y m  K o ła c z k o w ­
sk im . 22 P rom enada . 22.30 W ie r­
sze Jose E m ilia  Pacheco. 22.40 M ie j 
sce d la  k p ia rz a . 23.10 G erm a in e  
T a ille fe r re  — C o n c e rtin o  na h a r fę  
i  o rk ie s trę . 23.35 C o s łychać  w  św ie 
c ie . 23.40 M u z y k a  na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  ze \ sw in g ie m . 15.4« 
Pod d a ch a m i P a ryża . 16 „A n e s te ­
z jo lo d z y ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.04 M uzyczna  pocz­
ta  U K F . 17.40 W szys tk ie  d ro g i p ro  
w adzą d o  N a s h v ille . 18.10 P o li ty ­
ka  d ia  w s zys tk ich . 18.25 Czas re ­
la k s u . 19 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 La  
F ies ta . 19.35 O pera ty g o d n ia . 19.50 
„Z a p a c h  p s ie j s ie rśc i” . 20 M in i­
m a x . 20.40 V a rie ta s  d e łe c ta t: S t. 
Le d ó ch o w sk i. 21 R em in isce n c je  m u  
zyczne. 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czo rów . 22.15 T u  P o lsk ie  R ad io  
W arszaw a. 22.25 M is trz o w ie  jazzo ­
w y c h  sk rzyp ie c . 23 P oezja C zarne­
go L ą d u . 23.05 B lu e s  w c z o ra j i  
dziś. 23.35 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 In s tru m e n ta liś c i lu d o w i z  
P odha la . 15.05 T e a tr  PR  „P o lo n u s  
w  o p a ła ch ” . 15.47 F ra n c isze k  L is z t —• 
w a lc . 16.05 N a u ka  i  te c h n ik a . 16.25 
A u d y c ja  o  k o n k u rs ie . 16.40 P A W . 
17 Opera i  b a le t w  w e rs ji s tereo. 
17.30 S zczecińskie  p o p o łu d n ie . 18.25 
P o s ta w y  i  W zory. 18.45 S e k re ty  l i ­
s tó w . 19 P ro w o k a c ja  g liw ic k a . 19.15 
Jęz. n ie m ie c k i. 20.30 O d tw o rze n ie  
K o n c e rtu  In a u g u ra c y jn e g o  X V I I I  
F e s tiw a lu  M o n iu szko w sk ie g o . 21.56 
B e la  B a r to k  — s u ita  taneczna. 22.15 
Z ie m ia , c z ło w ie k , w szechśw ia t. 
22.35 N a p o je  ró ż n y c h  n a rędów .
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SZKOŁA Z INTERNATEM 
CZEKA NA CIEBIE!

D Y R E KC JA
ZESPO ŁU S Z K Ó Ł B U D O W LA N Y C H  NR 2 

SZCZECIŃSKIEG O  ZJE D N O C ZEN IA  BU D O W N IC TW A  
w  Szczecinie, ul. W ł. Szafera nr 4

OGŁASZA DO DATKOW E ZA P IS Y  DO KLASY I  
ZA SAD NICZEJ SZKO ŁY BUDO W LANEJ

K IE R U N K I D W U LE T N IE

murarz, betoniarz-zbrojarz, malarz, cieśla, monter konstruk­
cji żelbetowych, tlekarz-blacharz, posadzkarz —  

wiek kandydatów' 15—24 lat;
monter zewnętrznych sieci komunalnych, monter wewnętrz­
nych instalacji budowlanych, monter instalacji w ent.-klim at. 

— w iek 15— 17 lat.

K IE R U N K I T R Z Y LE T N IE

elektromonter — wiek 15— 16 lat.

D ZIEW C ZĘTA

malarz, elektromonter — wiek 15— 17 lat.
Zam ie jscow i będą zakw ate row an i w  nowoczesnym in te rn a ­
cie. Uczniow ie klas dorosłych (powyżej 17 la t) m ają  m o ż li­

wość odbycia s łużby w o jskow e j w ram ach OHP.

T E C H N IK U M  B U D O W LAN E  D L A  PRACUJĄCYCH

— na podbudow ie ZSZ o specjalnościach:
1. budownictwo ogólne
2. maszyny 1 urządzenia budowlane

Nauka odbywa się w  systemie w ieczorowym  
i  trw a  trzy  la ta.

ŚREDNIE STUDIŁJM ZAW ODOW E 
D L A  PRACUJĄCYCH

na podbudow ie szkoły podstawowej 
o k ie ru n ku  ogólnobudowlanym ,

Nauka odbywa się w' systemie wieczorowym i trw a tray tata.
In fo rm a c ji udziela oraz p rzy jm u je  dokum en ty sekre ta ria t 

szkoły, te l. 781-51 lu b  756-47, wew. 17.
D Y R E KC JA S Z K O ŁY

2858-K

„Wytnij i zachowaj“

Tc
Oi

Spole

ą

warzystwo Rozwoju 
pisk Artystycznych 
czne Ognisko Baletowe

prow adzi zajęcia z m łodzieżą 

g  i  dziećm i w  w ieku  szkolnym  

|►<__// i  przedszkolnym  (od 4 la t).

Zapisy do w szystkich  f i l i i  SOB 

B I  (Przedszkole n r  29, u l. W ie lka  6 

*1  oraz Niebuszewo — Szkoła Pod- 

/  stawowa 69) prow adzi sekre ta ria t 

IB  ogniska p rzy u l. 3 M a ja  n r  4/7.

Szkoła Podstawowa n r  61 co-

dziennie w  godz. 17—20, te l.

! 343-91. . 3048-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SZCZECIŃSKIE 

Z A K Ł A D Y  P R ALNICZE 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY

w  Szczecinie, ul. Szczawiowa 55/57

pilnie zatrudnią
na dogodnych warunkach kobiety w:

— zakładach pran ia  b ie lizny  i chemicz­
nego czyszczenia garderoby przy ul.

Broniewskiego,
Dembowskiego,
Włościańskiej,
Bohaterów Warszawy,
Kuśnierskiej

(wymagane wykształcenie podstawowe i 
ukończone 18 la t życia),

— w  punktach przy jęć w  charakterze 
pracow n ików  punktów  na terenie m ia­
sta Szczecina
(w ykształcen ie zasadnicze zawodowe 

lu b  średnie)
oraz techn ików  chem ików  na stanowiska 

m is trzów  zm ianowych 
(w ym agany staż pracy w  tym  

charakterze).

Praca I I  i  I ll-zm ia n o w a . wynagrodzenie 
w g p row izy jnego systemu płac. W ymaga­
ne sk ie row anie  z W ydzia łu  Z a trudn ien ia  

' i  Spraw  Socjalnych.
In fo rm a c ji udziela dz ia ł s łużby pracow­
niczej, Szczecin, ul. Szczawiowa 55/57, 

te l. 82-30-11, wew. 32.
3049-K

LICYTACJA
POMORSKA

D Y R E K C JA  OKRĘGOW A 
K O LE I PAŃSTW OW YCH

w Szczecinie

ogłasza licy ta c ję  samochodu osobowego 
m arki F ia t 126 p, typ  Rosso A ranc io  171S, 
fabrycznie nowego, w e rs ja  eksportowa, 
uszkodzonego w  transporcie. Cena w yw o ­
ławcza 30 000 zł. L icy ta c ja  odbędzie się 
6 września b r. o godz. 10 na s tac ji Szcze- 
cin -D ąbie . Samochód można oglądać we 
w to rk i i środy w godz. 10— 12 u  naczel­

n ika  s tac ji Szczecin-Dąbie.
3050-K

F IA T A  *50 — sprzedam . 
B a rn im a  5/5. 15403-G

Z A S T A W Ę  750 po  re ­
m onc ie  s iln ik a  — sprze 
dam . T e l. 23-92-09. po 
1«. 15396-G

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
S y re n ę  105 ( ro k  p rod . 
19741 s ta n  id e a ln y . W ia 
don iość: Łobez, u l.
D ra w s k a , B u d o w a  P ZZ.

15375-G

P O L O N E Z A  1500 now e 
go sprzedam . O fe r ty  —■ 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  16070.

[A T A  125 150Ö com b i, 
rzebieg 35 000 k m  — 
»rzedam. Leszczyńsk ie  
. — nar a*, w  a odz.

T A K S O M E T R  P o lta x  O- 
ra z  F ia ta  125p, 1500 (ro k  
p rod , 1977) — sprzedam . 
Z a ko le  62/17. po godz. 
17. 15379-G

J U N A K A  na części — 
sprzedam . U l. J . M a l­
czew skiego  35/49.

15398-G
R O ŻEN n ś  w e g ie l — 
sprzedam . G ry fic e  — 
23-74. 15390-G

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- 
BUDOWLANE NR 1

w Szczecinie, ul. Potu licka 59

p rzy jm u je  w  ramach 2-Ietniego 
dochodzącego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW
W W IE K U  OD 16 DO 18 L A T

z ukończoną szkołą podstawową —  
względnie bez ukończenia szkoły 
podstawowej — (do Podstawowego 
Studium Zawodowego) w celu przy­

uczenia w zawodach:

O  m urarz,
ó  betoniarz, blacharz,
O  cieśla-stolarz,
O  m alarz budow lany,
O  dekarz, blacharz, 
ó  posadzkarz,
O  m onter c.o.,
O  m onter urządzeń wod.-kan., 
O  e lektrom onter,
O  m echanik — 

operator sprzętu.

W czasie pracy w  hufcu junacy 
o trzym u ją : wynagrodzenie w g obo­
w iązu jących stawek, prem ię do 25% 
wynagrodzenia, odzie* ochronną 

i  roboczą.

Przyuczenie do zawodu trw a  2 łata.

Ogłoszenia przyjmowane *ą przez 
przedsiębiorstwo (adres j. w.) — w  
pokoju nr 15, w godz. od 8 do 13.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia 
zakw aterow ania.

2239-K

F U TR O  7. n u t r i i  — 
sprzedam . T e l. 618-941 —- 
w e w . 271. 15389-G

K O Ż U C H  m ęsk i na 1G4 
cm  szczup ły , s k ó rk i k a ­
ra k u ło w e . m ire u s z k l — 
sprzedam . T e l. 82-35-24. 
po 16. 15412-0

„P IA S K I  p u s ty n i”  — 
sprzedam . T e l 22-67-79.

15406-0
L O K A L E

K R A K Ó W  — N o w a  H u ­
ta , m ieszkan ie  t r z y  po­
k o je , zam ien ię  na dw a 
oddz ie lne  w  Ś w in o u j­
śc iu . dw a p o k o je  o raz 
g a rso n ie rę  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . W iado - 
m ość: Ś w in o u jśc ie , te l. 
48-49. H3-P-

N O W E ładne  M -3, na 
O s ied lu  A rk o ń s k im  — 
z a m ie n ię  na w iększe  
na  O sied lu  S łonecznym . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15374.

P O K b J  2-oeobowy n le - 
k rę p u ją c y  — odn a jm ę  
uczn iom . S andom ierska  
4« . 15380-0

R Y P IN  w o j.  W ło c ła w e k  
M -3 spó łdz ie lcze , zam ie 
n ię  na podobne Szcze­
c in . W iadom ość: W o j­
c iecha  15/31. po godz. 17.

15382-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  k u p ię . T e le fo n  
822-324. 15395-G

M -3 w  D ą b iu  do w y ­
n a ję c ia  na okres  do 2 
la t .  O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń szczec in  15?07.

Z G U B Y

22 S IE R P N IA  godz. 12 
—44. yg u b iła m  p a m ią t­
k o w y  z lo ty  zegarek 
d a m s k i z b ra n so le tka . 
U czc iw ego znalazcę p ro  
szę o z w ro t za n a g ro ­
dą . H e n ry k a  R a jska  — 
H e le n y  16/9. te l.  382-94.

Kruszywo budowlane
P IA S K I
PO SP Ó ŁK I
M IE S Z A N K I P IA S K O W O -ZW IR O W E  
M IE S Z A N K I ŻW IR O W O -PIASK O W E

w  cenie 38—50 z ł za 
50—56 z ł za 

w  cenie 110—224 z ł za 
168—203 z ł za

1 m * 
1 m 3 
1 m 8 
1 m *

oferuje odbiorcom indywidualnym
M A T R Y M O N IA L N E

P A N I w o ln a . 52 la ta , 
m ieszkaln ie , pozna po­
rządnego  w d o w ca  w  
od ioow iedn im  w ie k u . — 
Cel m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 15404.

N IE R U C H O M O Ś C I

SZER EG O W Y dom ek z 
o g ró d k ie m  w łasnośc io ­
w y  sprzedam . W ro z li­
czen iu  m ieszkan ie  3 lu b  
2 -p o ko jo w e  z c.o. O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 15383.
D O M  p ię tro w y  n o w y , 
s z k la rn ia  w R y p in ie , 
w o j. W ło c ła w e k , sprze­
dam  lu b  m am ienie na 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie . W o jc iecha  15/31 — 
po 17 15386-G

R O ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin.- u l. 
W ie lk a  25. czynne  w 
godz. 8—17, w  n ie d z ie lę  
od 9—12, T V  cza rno ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
TE LE P O G O TO  W IE  — 
351-06. 14372-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 14556-G

C O LO R  T V  pogo tow ie , 
22-63-96. 14103-G

P O G O TO W IE  te le w iz y i-  
ne. 22-38-32. 13937-G
A N T E N Y  723-64.

15241-G
a n t e n y  in s ta lu je  — 
445-38. 14797-G

C Y K L IN U J E M Y  — te l. 
22-88-70. 15551-G

G A R A Ż  p rz y  u l.  L u t -  
n ia n e j do w y n a ję c ia . — 
W iadom ość, te l.  22-22-01.

15405-G
B Ł O T N IK I do V o lksw a  
gena. W o łg i. F ia ta . W a r 
szaw y, S y re n y . R enau l­
ta . W a rtb u rg a , S kody, 
M oskw icza , Z a s ta w y, 
Taunusa  i  in n e  k r a jo ­
w e i zag ran iczne , o raz 
n a d ko la  do F ia ta  w y ­
k o n u je  Z a k ła d  S p e c ja li­
s ty c z n y  Szczecin, Szosa 
P o lska  48, 154K#G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  O c ta v ię  po re ­
m o n c ie  — sprzedam . — 
W iadom ość: K o łczew o .
S łoneczna 5/5, po 15.

106-P

SZCZECIŃSK IE PRZEDSIĘBIORSTW O  
PRODUKCJI KR USZYW  

w Szczecinie, ul. Tartaczna 9.

Sprzedaż prowadzona jest w  Bazie Kruszyw i Cementu 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Eksploatacji Urządzeń Komunalnym  

w Szczecinie, ul. Heyki 7,
w  poniedziałki, w torki i środy każdego tygodnia w godz. od 8 do 14.

.Szczegółowych in fo rm a c ji na tem at sprzedaży i  dostaw y kruszyw  bu­
dow lanych udziela:

— dział zbytu Szczecińskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Kruszyw,
te!. 612-251 lub 612-403, wewn. 47 i 35, „

—  dział sprzedaży bazy kruszyw i cementu W PEUK tel. JJJ-zo.
2835a-K
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UJSZaSTKC DLA DZIECKA
Producenci spisują się dobrze

N A  tegorocznej „G ie łdz ie  W yrobów  R ynkow ych”  w ie le lo w e j”  ze „Ś w ia tem  Dziecka” , 
m iejsca za jm ow ała oferta  d la  naszych m ilus ińsk ich . Rzeczy W szystko wskazuje na to, że w 
b y ły  napraw dę ładne. Pokazano in teresujące w zory sukiene- sklepach będziemy mieć w ięk- 
czek na upały, i chłody, spodenki, szorty, b luzk i, fa rtuszk i, szą różnorodność s tro jów  dla 
koszulk i, p iżam ki, spódnice i  kom binezony. Trzeba przyznać, naszych pociech. M a te ria ły , z 
iż w ystaw cy s ta ra li się o to, by dziecięca odzież była zgodna k tó rych  szyje się odzież- dla 
x na jnow szym i tendencjam i m ody. najm łodszych, to g łów nie  ba-

_I7TT̂ „ rI, t , we łna, popelina, płócienko,
■------------------------- ------ -------------- -----  W ID Z IE L IŚ M Y  więc w ie le  c ie n lu tk ie  (lz ian inv. w id a 6  w
Lokatorzy i  w ia tr  czyli... m otyw ow  ha ftow anych bądź p ioponow anych wzorach t r0 _
--------------- J-------- ------------£------- im itu ją cych  h a ft angielski, du- sk „  ei esant.j m ilus ińsk ich .
n  .  .  r  ZO zdobień w  postaci fa lbanek, o b  ta dobra a trw a ia  jal4

Brak wyobrazirif ap lika -

P O G O D A zm ie n iła  s it; o s ta tn io  i  
n a s ta ły  z w ia s tu ją ce  jes ień  ch ło d y . 
P ro b le m  u trz y m a n ia  n a le ż y te j tem ­
p e ra tu ry  w  naszych m ieszkan iach  
zyska ł na a k tu a ln o ś c i.

Zabezp ieczen ie  b u d y n k ó w  przed  
n a d m ie rn ą  u tra tą  c ie p ła  zosta ło  u - 
znąne przez d y re k c ję  M P G M  z.« 
sp raw ę  n a jw y ż s z e j ra n g i.  P ostano­
w io n o  z ca łą  bezw zg lędnośc ią  ro z l i­
czać k ie ro w n ik ó w  O A D M  •/. d z ia ła l­
nośc i w  ty m  zakres ie . Pod ty m  
ką te m  p rzep row adza  się liczne  k o n ­
tro le  1 u trz y m y w a n y  je s t s ta ły  nad- 
só r nad  p ra c a m i re m o n to w y m i. 

N ie d a w n o  p isa liśm y  o p rob lem ach  
i  k ło p o ta c h  w y n ik a ją c y c h  z n ie ­
szczelności dachów  oraz. n ik ły c h  
m o ż liw o ś c i zapob ieżen ia  te m u  « ta ­
n o w i rzeezy. G odz i się je d n a k  p rz y ­
p o m n ieć , że te m a t d o ty c z y  ta kże  u - 
n ie ru e h o m io n y c h  łu b  p o p su tych  au ­
to m a tó w  za m y k a ją c y c h  d rz w i,  ro z ­
b ity c h  i  n ieszcze lnych  o k ien  na k la t 
k a c h  schodow ych  oraz  zdew astow a­
n y c h  o k ie n e k  p iw ń icz .ych . T łu m a ­
cząc się b ra k ie m  s zk lą , M P G M  % 
kon ie czn o śc i s tosu je  m a te r ia ły  za­
stępcze —  d y k ty  i  sztuczne tw o rz y ­
w a. .Test lo  do pew nego s topn ia  
p raca  nada rem na , bo w ie m  su b s ty ­
tu ty  te  b y w a ją  dem on tow ane  przez 
lo k a to ró w . W ie lu  o k ie n e k  na s t r y ­
c h a ch , k la tk a c h  scho d o w ych , w  
p iw n ic a c h  n ie  p o zam ykano , a d rz w i 
w e jśc io w e  n ie je d n o k ro tn ie  z a k lin o ­
w a n e  są c e g ła m i, * b r  n ie  t ra c ić  cza 
mi na ic h  o tw ie ra n ie . A  w ia t r  h u la  
po k o ry ta rz a c h ...  (kaj)

Śmieci za burtę
W IE L E  m ó w i s ię  i  p isze o k o ­

n iecznośc i o c h ro n y  n a tu ra ln e g o  śro ­
d o w iska  —- n ie  zan ieczyszcza jąc 
w ó d , a tm o s fe ry , z ie le n i.

22 bm . o godz. 17.80 z p rz y c u m o ­
w anego p rz y  nab rzeżu  w o d o lo tu  
.. Iw o n a ”  p ra c o w n ilt-czyśc io sze k  w y -  
trz e p a ł do w o d y  pe łen  w o re k  śm ie ­
c i z odku rzacza . P ię k n ie  to , iż  Wnę­
trz e  s ta tk u  sp rz ą tn ię to , lecz ezy czy 
sz.cząc je d n o  trzejąa za b ru d z ić  d ru ­
gie? C zy O dra  ma stać się z b io rn i­
k ie m  śm ieci?  (su)

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  dziec ięcego p rz y  

u l.  W o jc ie ch a  p rz y w ie z io n o  w czo ra j 
ze s k o m p lik o w a n y m  z ła m a n ie m  
p rz e d ra m ie n ia  12-le tn iego  H e n ry k a  
S., m ieszkańca u l.  B ogusław a. C h ło  
p iec  spad ł z dachu  szopy, z w yso ­
k o ś c i o k o ło  3 m.

N A  T E R E N IE  b u d o w y  ZC h. „P o ­
lic e  I I ”  u le g ł śm ie rte ln e m u  poraże­
n iu  p rądem  p ra c o w n ik , 33-le tn i Bog 
dan D . ze Szczecina. U s ta len iem  
o ko liczn o śc i w y p a d k u  za ję ła  
m il ic ja .

K R Ó T K O  po godz. 17 u zb iegu  
u l ic  P rze s trze n n e j i  E ska d ro w e j do­
szło  do zde rzen ia  sam ochodu „ Ż u k ’ 
re je s t ra c j i  w a rs z a w s k ie j, p ro w a d zo ­
nego przez m ieszkańca s to lic y  R y­
szarda M. z ,,Z astavą ”  S Z D  5931, 
k ie ro w a n ą  przez R yszarda  M . ze 
S ta rg a rd u . W  k ra k s ie  riozpała o b ra ­
żeń żona k ie ro w c y  ,,Z a s ta vy ” , B o ­
g u m iła  M .

O godz. 18.50 na a l. W o jska  P o l­
sk iego  — u  zb iegu  z u l.  W a w rz y ­
n ia k a , t r a m w a j l i n i i  „1 ”  ja d ą cy  w  
k ie ru n k u  G łę b o k ie g o  — n iespodzie ­
w a n ie , p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  
uszkodzen ia  z w ro tn ic y ,  s k rę c ił w  
b o k  i  zd e rzy ł się czo łow o  z a u to b u  
sem W P K M  m -k i „J e lc z ”  p ro w a  
dz.onym przez k u rs a n ta  n a u k i ja z ­
dy . W  k ra k s ie  d o zn a li d ro b n y c h  na 
szczęście o b rażeń  k u rs a n t i  m o to r-  
n icza  t ra m w a ju .  A u to b u s  zosta ł po ­
w a żn ie  u szkodzony  — s tra ty  ocenia 
s ię  na 70 tys . z ł.

P óźnym  w ieczo rem  w  S ta rg a rd z ie  
na u l.  B u czka , sam ochód „Z a s ta - 
v a ”  S Z D  1220 p o trą c ił na p rz e jś c iu  
d la  p ieszych H elenę  O. i  je j  có rkę , 
M a r ię  P . O b ie  k o b ie ty  o d w ie z io n o  
do  sz p ita la , p rz y  czym  s ta n  m a tk i 
je s t ba rdzo  pow ażny .

W  G R Y F IN IE  na u l.  N ie p o d le g ło ­
śc i w szedł na dach 4 ~ p ię trow e j k a ­
m ie n ic y  p ija n y  m ężczyzna, A n d rz e j 
D  , k tó r y  o z n a jm ił,  iż  zam ie rza  rz u ­
c ić  się na b ru k .  N im  s p e łn ił swą 
g ro źb ę  n a d je c h a ła  s tra ż  poża rna , 
k tó ra  p rz y  pom ocy d ra b in y  m echa­
n ic z n e j z d ję ła  p ija k a  z da ch u  i 
p rze ka za ła  w  ręce m i l ic j i .  (ap)

Sżczypanek, koronek 
c ji.  D la dziewczynek i ch łop­
ców pokazały się też spodnie 
ze zwężającym i się u dołu no­
gaw kam i. Co ciekawe, po raz 
pierwszy od wielu łat wysta­
wiające na giełdzie swe pro­
pozycje spółdzielnie i zakłady 
nie mają pretensji do handlów 
ców. Oferta została zakupiona 
w ilościach znacznie większych 
niż to zazwyczaj bywało.

DO naszej a k c j i  ..W szystko  d la  
d z ie cka ”  d o łą czy ł łó d z k i za k ła d  f i ­
l ia ln y  w  Szczec in ie  „P ro g a l” . Do 
n iedaw na  trz o n  jego  p ro d u k c ji 
(g łó w n ie  w  n a k ła d z tw ie ) s ta n o w iła  
pośc ie l: p rześc ie rad ła , p o w ło k i na 
poduszk i i  k o łd ry  d la  d o ro s łych  
o raz  do d z iec ięcych  łóżeczek. T rze  
ba zresztą p rzyznać , iż pośc ie l szy­
ta  przez ..P ro g a l”  b y ła  zawsze bar 
dzo p o szuk iw ana  przez k lie n tó w , 
gdyż odznaczała się w y ją tk o w a  
e s te tyką  ( ia lb a n y , k o ro n ko w e  
w s ta w k i, h a fty ) .

Obecnie „P ro g a l”  n ie  c a łk ie m  
«rezygnow a ł z p o ś c ie ló w k i (jego 
o s ta tn ią  now ości» !•» b lado różow e  
p rześc ie rad ła ), a le  s w o ją  o fe rtę  na 
m ie jsco w y  ry n e k  w zb o g a c ił w y ro ­
b a m i d z ie w ia rs k im i o raz k o n fe k c ją  
d la  d z ie c i w  p ie rw sze j, d ru g ie j i 
t rz e c ie j g ru p ie  w ie k o w e j. N a g ie ł­
dzie za ku p io n o  z tego  z a k ła d u  48 
w zo ró w  odz ieży d la  n a jm ło d szych . 
B y ły  to  a tra k c y jn e  s w e te rk i, spod 
n ie , k o m b in e z o n y , spódn ice , b lu z ­
k i .  s u k ie n k i. B y ły  ró w n ie ż  k o m ­
p le ty : spódn ica  lu b  spo d n ie  p lus 
b lu zka  bądź b luzeczka  p lus szo re i- 
k l .  Szczegó ln ie  je d n a k  p o d o b a ły  się 
nam  ładne  cza p k i z daszk iem  na 
jes ień  i  z im ę. w łó czko w e  b e re c ik i 
i  p i lo tk i dziew częce o ra z  p iż a rn k i-  
k o m b in e z o n y  (bez rę k a w ó w , w  ra ­
z ie  c h ło d u  m ożna, za łożyć  c ie p le j­
szy k a f ta n ik ,  a gdy je s t c ie p le j — 
n ie  zak ładać  n ic ). Rzecz nap ra w d ę  
z n a k o m ita ! W iększa, część te j o fe r ­
ty  ukaże  się w  sprzedaży d o p ie - 
io  w  p rz y s z ły ń i ro k u . a le  sporo  
w y ro b ó w  m ożna będzie na b yć  jesz 
eze w  ty m  (cza p k i a n ila n o w e , c ie ­
p le  spodn ie , sw e te rk i) .

Z  g ie łd y  za d o w o le n i są ró w n ie ż  
sp ó łd z ie lcy  z „C e lo w e j” , „ In o te x u ”  
i  „ T r y k o tu ” . H a n d lo w cy  z a k u p il i  
w y s ta w io n e  w z o ry ,*  częs tokroć  je d ­
n a k  p o c z y n ili u w a g i co do faso ­
nów . „ In o le x ”  n p . zgodn ie  z su­
gestia  h a n d lo w c ó w  w y p ro d u k u je  
część d resów  d z iec ięcych  bez k a p ­
tu ra ,  gdyż o s ta tn io  z b y t dużo  je s t 
sw e te rk ó w , płaszczyków ’ , b lu z  i  d re  
sów  z k a p tu ra m i.

O GO ŁEM  oferta  w yrobów  
dla dzieci od m iejscowych za­
kładów  i spó łdzie ln i oscyluje 
w okó ł 70 m in  zł. W zory są a- 
tra kcy jn e  i oby ja k  na jprędzej 
t ra f i ły  na sklepowe pó łk i. Za­
dowala dobra wsnółpraca ,.Ce-

najdłużej! (wys)

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  o -  
g ro d n iczo -P szcze ła rska  w  Szczecinie 
u s ta liła  now e ceny  w a rz y w  i  o w o­
ców , o b o w ią zu ją ce  p rze d s ię b io rs tw a  
h a n d lu  uspo łeczn ionego oraz n ie ­
uspo łeczn ione  je d n o s tk i hand low e  
od dz iś : z ie m n ia k i wczesne kg  4,50 
z ł, paczkow ane 1 kg  5,50 z ł, 2 kg  11 
z l. b rz o s k w in ie  kg  40 z ł, g ru s z k i 
od m . F a w o ry tk a  13 z ł, g ru s z k i śred- 
n ioow oeow e  10 z ł, ja b łk a  l  g ru p a  
cenow a i odm . Jam es G rie v e  7 i  15 
z i, I I  g ru p a  cenow a 6 i  12 z), I I I  
g ru p a  cenowa oraz  A n to n ó w k a  4 
i * z ł, ś l iw k i  w g od m ia n  ~18 z l, ś l iw ­
k i  ś re dn ioow ocow e  i  w ę g ie rk a  z w y k  
la  12 z ł. ś l iw k i  d ro bnoow ocow e  8 
z ł.  m o re le  35 z ł. w in o g ro n a  wczesne 
35 z l. a rb u zy  12 z ł, b u ra k i obc inane 
4 z ł, cebu la  obcinar>a 13 z ł, czosnek 
t>0 z ł. faso la  szparagow a 12 z ł kg, 
k a la l io r y  szt. od 5 do 13 z ł. k a la ­
rep a  k g  10 z ł, ka pus ta  b ia ła  5,50 zł, 
ka p u s ta  w ło ska  i  cze rw ona  7 z ł, ko ­
p e re k  pęczek 3 z l, m a rch e w  z  na ­
c ią  pęczek 2 z ł, m a rch e w  obc inana 
kg  a z ł. o g ó rk i ko n se rw ow e  12 zł, 
o g ó rk i k w a s z e n ia k i 6 z ł, o g ó rk i sa­
ła to w e  2 z l, p o m id o ry  8 i  15 z ł.  p o ry  
14 z ł, p ie tru s z k a  z nac ią  9 z ł, se le ry  
z n ac ią  11 z ł, p a p ry k a  z ie lona  i  ż ó łta ' 
IR z l, w łoszczyzna pęczek 7 z ł, k a ­
p u s ta  kw aszona k g  9 z ł, o g ó rk i kw a  
szone 12 z j, p ie c z a rk i 53 i 88 zł.

Notatnik szczeciński
^  W O JE W Ó D Z K A  i M ie jska  B i­

b lio te k a  P u b lic z n ą  in fo rm u je  C zy­
te ln ik ó w , że od dziś W yp ożycza ln ia  
G łó w n a  czynna  je s t w  godz. od 10 
do  19.

OD 1 w rze śn ia  b r . czynna bę­
d z ie  kasa T e a tru  W spółczesnego, 
k tó ra  p ro w a d z ić  będzie te le fo n iczn ą  
re z e rw a c ję  b ile tó w  (n r te l.  423-75). 
B i le ty  za m ów ione  te le fo n ic z n ie  na­
le ży  odebrać n a jp ó ź n ie j w  p rze d ­
d z ie ń  s p e k ta k lu . N a dz ień  bieżący 
kasa za m ó w ie ń  te le fo n ic z n y c h  n ie  
p rz y jm u je .  , , .

O  OD 1 w rześn ia  czynna będzie 
ta kże  kasa T e a tru  L a le k  „P le c iu -  
ga ” . Kasa będzie p ro w a d z iła  sprze­
daż b ile tó w  na p rze d s ta w ie n ia  o - 
tw a r te  w y łą c z n ie  w  so b o ty  w  godz. 
od  15 do 17 i  w  n ie d z ie le  od 9 do 
11 ( t j .  na d w ie  g o d z in y  p rzed  ro z ­
poczęc iem  sp e k ta k lu ).

O  K L U B  „B o n  T o n ”  i  WSS „S p o ­
łe m ”  o rg a n iz u ją  k u rs  k r o ju  i  szycia 
d la  p o cz ą tk u ją c y c h  o raz  k u rs  gos­
po d a rs tw a  dom ow ego. Zgłoszen ia  w 
k lu b ie  p rz y  a l. W yzw o le n ia  85 (te l. 
23-27-81).

CIEM N E chrAury gromadzące się na niebie ostrzegają, iż 
zaraz lu n ie  deszcz. Fot. Z. Jodkow ski

O szklanych opakowaniach raz jeszcze

Ze słoikami
do punktów skupu

DE C Y ZJĄ M in is te rs tw a  H an- nye h  przez „ T ry b u n ?  L u d u ”  Tak . 
n  T»r - T T u i.,- „  n ie s te ty  dane te  trzeba  b y ło  za-d łu  W ewnętrznego l  Usług z  czerpnąć z gaze ty , gdyż o fic ja ln e g o  

dniem  27 bm. rozszerzono skup p ism a w te j s p ra w ie  d z ia ł op a ko - 
opakowań szklanych na sło je jeszcze n ie  o trz y m a ł ( !)
, ; , „ . .  ,_„  . ob e e m e  s ło ik i p ro d u k c ji k ra jo -
k o n s e r w o w e  p r o d u k c j i  k r a jo -  w e j  ty p u  „ T w is t - o f f ”  p rz y jm u ją  
w e j  t y p u  „T w is t-o f f ”  w raz Z n a s tępu jące  p u n k ty  s ku p u : p rzy  
w ie c z k a m i ( n a k r ę t k a  m e ta lo -  u l.  u l.  M a z u rs k ie j 21 E m il i i  p la *

\  . '___ . j  n n  , A , te r  4, R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j,wa) O pojem ności 0,9 1, 0,4o i  Ś w ia to w id a  66. J a g ie llo ń s k ie j 69, 
oraz 0,34 1. Ś lą s k ie j 34. p l.  K il iń s k ie g o , D łu g o -

. . . . .  sza' 22. P o cz to w e j 13. N ysy  (w  Dą-
T A K Ą  w iadom ość  zam ieśc iła  b iu )  T k a c k ie j 4, na p la cu  ta rg o - 

7,T ry b u n a  L u d u " ,  poszerza jąc ją  w y ra  na P ogodn ie , p rz y  u l.  K o ś - 
o podan ie  cen sku p u  (2 z ł za Ci'e\ n e ] 15, D w o rs k ie j 2 -3 , S za ro t- 
s ło ik i o po jem nośc i 0,9 1 oraz. 1 z ł k i  8 ' B o h a te ró w  W arszaw y IC4 i  
za m n ie jsze). C zy  WSS „S p o łe m " p a rk o w e j 10
O ddz ia ł Szczecin ju ż  p rz y s tą p iło  do W k ró tc e  p la n u je  się u ru c h o m ić
S a l\ » CL t a n ) ie a “ S l I i i S y P' o k o ł o  1 . da lszych  p u n k tó w  sku p u* *  SSr£SX££aa a z iu e ra . supersam ach. T rzeba  też nad -

O tóż w  naszym  m ieśc ie  sku p  m ie n ić , iż  s ło ik i przynoszone przez 
s ło ik ó w  n ie  je s t now ością . P rz y j-  k l ie n tó w  m uszą b yć  n ie  uszkodzo- 
m o w a n o  je  ta kże  w cześn ie j, ty le  ne m e chan iczn ie  (w yszcze rb ien ia , 
że t y lk o  te  m n ie jsze  (o  po jem ności p ę k n ię c ia ), posiadać pasu jącą  na - 
0,45 i  0,34 l i t r a )  o raz  n ie k o n ie c z - k rę tk ę  m e ta lo w ą , m ieć  zm y tą  e ty -  
n ie  z n a k rę tk a m i.  Od p o n ie d z ia łk u  k ie tk ę  i  b yć  czyste.
(27 b m .) je d n a k  w p ro w a d zo n o  sku p  podczas p row adzen ia  do tychczas
w s z y s tk ic h  w y m ie n io n y c h  w  o w e j 
d e c y z ji s ło ik ó w  po cenach poda-

Międzynarodowy Hotel Studencki
O K A Z A Ł Y  10-D iętrow V w ie żo w ie c  n y , d y w a n ik , re g a l, ra d io . N a to  — ja k  w y n ik a  z w yw ie szo n ych  

n rz v  a l P ia s tó w  24 P rzed  w e j-  okn a ch  k o lo ro w e  f i r a n y  i  zas łony, w  h a llu  h o te lu  og łoszeń — p ro p o - 
śeiem  łopocą  na m asztach  f la g i k i l -  Z a ró w n o  gościom  ja k  i  s tu d e n to m  n u je  się im  zw iedzan ie  m ia s ta , w y -  
k u n a s tu  p a ń s tw  s to ją  sam ochody (w  tra k c ie  ro k u  a k a d e m ick ie g o ) c ie c z k l s ta tk a m i po p o rc ie , podroż 
z za a fa n iczn a  re je s tra c ją . T o  dom  na pewnO p rz y je m n ie  je s t m iesz- w o d o lo te m  do Ś w in o u jś c ia , ro z - 
a k a d e m ic k i P o lite c h n ik i S zczecin- kać w  ta k ic h  w a ru n k a c h . ry w k ę  w  k lu b a c h  s tu d e n c k ic h  o raz
s k ie i k tó r v  od 1 lip c a  je s t M ię - — L ip ie c  m ie liś m y  bardzo  d o b ry , o d w ie d z in y  szczec ińsk ich  k in .  w  
d z y n a ro d o w y m  H o te le m  S tu d e n c- za ję te  b y ły  w szys tk ie  m ie jsca . O o- k tó ry c h  D z ia ł P ro g ra m u  M H S  za- 

' śc iliś m y  w te d y  w ie lu  tu ry s tó w  m a w ia  p o trzebną  ilo ś ć  b ile tó w .
m . in .  z H o la n d ii,  H is z p a n ii. K ana  — Jesteśm y n a s ta w ie n i g łó w n ie  

W  obsze rnym  h d llu  w ie lo ję z y c z n e  d y  D a n ii, F ila n d ii.  O d w ie d z ili na- na p rz y jm o w a n ie  g ru p  s tu d e n ck ich  
p la k a ty  in fo rm u ją  o  p ro p o n o w a - sze m ia s to  ró w n ie ż  p rzybysze  z ta k  o rg a n izo w a n ych  przez „ A lm a tu r " .  
n y c h  a tra k c ja c h . P rz y  re c e p c ji k i l ­
k u  m ło d y c h  lu d z i z p le c a k a m i roz 
m a w ia  po a n g ie ls k u  z w ita ją c y m  
ic h  p rze d s ta w ic ie le m  M H S . To a u to  
s topow icze , k tó rz y  p rz y je c h a li z 
W ę g ie r. W  c h w ilę  p ó ź n ie j przed  
h o te l podjeżdża a u to b u s  i w  k ie ­
ru n k u  w e jśc ia  z b liża  się k o le jn a  
w yc ie czka  z a g ra n iczn ych  s tu d e n ­
tó w ,

m ó w i d y rc ._ —  ------------------ -- —-  ------ r —  r -------  -----  . - ,, . -
te lu  Z b ig n ie w  Ł y c z a k o w s k i. — P o- c j i  je s t n iecę  go rszy , a le  i  ta k  m e „O rb is u  czy  „G ro m a d y  . K a żd y  
d ró ż u ją  z re g u ły  po c a ły m  k r a ju ,  m ożem y na rzekać . O g ó ln ie  w  a ka - m oże u nas p rzenocow ać, z rozm eo- 
d la tego  u nas m ie s z k a ją  p rz e c ię t-  d e m ik u  p rz y  a l. P ia s tó w  oraz  w  w ane są t y lk o  s ta w k i — s tudenc i 
n ie  przez dw a d n i. O prócz s tu d e n - dom u stu d e n ta  A k a d e m ii R o ln ic z e j m a ją  oczyw iśc ie  n a jw ię ksze  z n iż k i,  
tó w  z N R D  i  R F N , M H S o d w ie d z i-  p rz y  u l.  Szopena d y s p o n u je m y  1 100 D ochód os iągany przez h o te l prze  
ło  ja k  do tąd  15 g ru p  z ZS R R , k i l -  m ie jsca m i. Ja k  d o tąd , w  c iągu  50 znacza się na d o fin a n so w a n ie  szc/.e 
k a  z C zechos łow ac ji, F ra n c ji,  W ę- d n i fu n k c jo n o w a n ia  o b s łu ż y liś m y  c iń s k ie j tu r y s ty k i  a k a d e m ic k ie j, 
g ie r  i  U S A . T u ry s tó w  in d y w id u a l-  ok . 20 ty s ię c y  tu ry s tó w . M yś lę , że D z ię k i te m u  m oże ona p o zw o lić  
n y c h  p rz y jm u je m y  ta kże . C odz ien - do  18 w rze śn ia  lic zb a  ta  w z ro śn ie  sobie na  z a k u p  sp rzę tu  o raz  na 
n ie  re z e rw u je m y  na ic h  p o trz e b y  do 30 ty s ię c y . o rg a n izo w a n ie  lic z n y c h  obozow . ta
k ilk a d z ie s ią t m ie js c . N a b ra k  ro z ry w e k  n ik t  n ie  m oże k ic h  ja k  choćby n a jb a rd z ie j popu -

O b e jrz e liś m y  p o k o je  czeka jące  s ię  tu  uską rża ć . J e ś li tu r y ś c i n ie  la rn e  ( i na jd roższe ) zg ru p o w a n ia  
na  gośei. W  k a ż d y m  d w a  ta p c z a - m a ją  w łasnego  p ro g ra m u  za jęć , n a rc ia rs k ie , (m or)

Tutaj ciągle gwarno
e gzo tycznych  k ra jó w  ja k  K u w e jt ,  G dy je d n a k  m a m y  w o ln e  m ie jsca  

— T a k ic h  g ru p  gośc im y w ie le  — P e ru , L ib ia  i  T u n e z ja . — p rz y jm u je m y  gości in n y c h  b iu r
ó w i d y re k to r  s tu d e n ck ie g o  h o - S ie rp ie ń  pod w zg lędem  fre k w e n -  po d ró ży , ja k  choćby  „J u w e n tu ru ” ,

_ w ła s n e j in ic ja ty w y  przez d z ia ł 
o p a ko w a ń  s zk la n ych  WSS „S p o ­
łe m ”  sku p u  s ło ik ó w , p ra c o w n ic y  
z d o b y li ju ż  pew ne dośw iadczen ie . 
O tóż np . n a jw ię c e j k ło p o tu  sp ra ­
w ia ... z b y t w z ię ty c h  od k lie n tó w  
opakow ań . D o tą d  o d b io rp a m i ic h  
b y l i  t y lk o  p ro d u ce n c i w y ro b ó w  
g a rm a ż e ry jn y c h  szczec ińsk iego  WSS 
„S p o łe m ”  o raz  p ry w a tn i w y tw ó r ­
cy  c h rza n u , szczaw iu , g rz y b k ó w  w  
occ ie  i tp .  O becn ie  w ię c  w  m aga­
zynach  WSS „S p o łe m ”  z n a jd u je  się 
o k o ło  17 tys . s ło ik ó w , bow iem  
sprzedać p ro d u ce n to m  p rz e tw o ró w  
u d a ło  się ty lk o  3,5 tys . w  c iągu  
8 m ies ięcy  b r.

D otychczas  duże z a k ła d y  uspo­
łeczn io n e  n ie  b y ły  za in te resow ane  
n a b y w a n ie m  odzyska n ych  od k lie n  
tó w  o p a ko w a ń . W o la ły  po p ro s tu  
now e, p ros to  z h u t. M a m y je d n a k  
na d z ie ję , iż  p rzy  p o d ję c iu  o w e j 
d e c y z ji przez M in is te rs tw o  H a n d lu  
W ew nę trznego  i  U s łu g  uw zg lęd ­
n io n o  ró w n ie ż  za g adn ien ie  o d b io r­
ców . P rz y  p ro w a d ze n iu  bo w ie m  
sk u p u  n a ' te re n ie  ca łego  k r a ju  w  
k i lk u  tys ią ca ch  p u n k tó w  na leży  
w ą tp ić , czy w szys tk ie  s ło ik i m o­
g ły b y  znaleźć n a b y w c ó w  w śród  
d ro b n y c h  w y tw ó rc ó w  p ry w a tn y c h .

Ja k  z a p e w n ił nas k ie ro w n ik  dzia  
łu  o p a ko w a ń  WSS „S p o łe m ”  L e ­
o p o ld  S z it le r  — k l ie n c i n ie  p o w in ­
n i  n a rzekać  na  fu n k c jo n o w a n ie  
p u n k tó w  s ku p u . R ozw iązano bo ­
w ie m  sp raw ę  n a jp iln ie js z ą  — tra n ­
s p o rt — i n ie  m oże b yć  m o w y  o 
n ie p rz y ję c iu  o p a ko w a ń  ze w zg lę ­
du  na b ra k  m ie jsca  w  p laców ce, 
n ie d o s ta te k  t ra n s p o r te ró w  itp .  D o ­
ty c z y  to  zresztą n ie  t y lk o  s ło ik ó w , 
lecz — ja k  nas za p e w n io n o  — o d -, 
n os i s ię  ró w n ie ż  do  k a u c jo n o w a - 
n y c h  b u te le k . (»«)


